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W ydawca a Rada Naczelna P. P. S.

W a lk i  w  T e r u e l

t a i i i
Opór wojsk gen. Franca sfaósis

W Teruel oddziały faszystów-1 dowództwa wojsk gen. Franco
•kle bronią się jeszcze ciągle 
północnej części starego miasta, 
jakkolwiek opór ich słabnie z ka­
żdą chwilą. Oddziały faszystow- 
ekie, spieszące oblężonym w Te- 
ruelu na pomoc, nie zdobyły się 
na atakowanie wojsk republikań 
skich w ciągu poniedziałku. Na 
wszelki wypadek wojska republi 
kańskie, oblegające Teruel, oko- 
pały się wzdłuż drogi z Saragos- 
sy. ażeby łatwiej odeprzeć wszel 
kle ataki faszystów.

W dotychczasowych walkach 
faszyści ponieśli olbrzymie srtra-

Według komunikatu głównego

i faszyści staw iają opór wojskom 
f  republikańskim w kilku gmachach

w Teruel. W szystkie ataki mili­
cji republikańskiej zostały podob­
no odparte.

Zapowiedź wielkiej ofensywy
wojsk nanklńskicb w Chinach Pólnosnych

Wiadomości nadchodzące z 
Tien - Tsinu potwierdzają zdo­
bycie miejscowości Tsinan przez 
wojska japońskie. Jednocześnie 
nadchodzą wiadomości, że po 
zdobyciu tego miasta Japończycy 
rozpoczęli jeneralny atak na linię 
kolejową, łączącą Tsinan i Tsin-

wić .rzeczywisty opór napierają­
cym Japończykom.

Oddziały chińskie, które opusz­
czały T sinan, podpaliły wszyst­
kie ważniejsze budynki miasta— 
jakoteż siedzibę gubernatora. — 
Źródła chińskie zapowiadała wiel 
ką ofenzywę z początkiem lu tego

od Tsinanfu. Forsowanie rzeki roz 
poczęto się dn. 23 b. m. i odbywało 
się na łodziach pod silnym ogniem 
chińskich karabinów m aszyno, 
wych.

• . j j  • t ł* ■ , • u. • 1- l  puLząiiuem imego
tau i ze oddziały chińskie, bronią ! Ofenzywa ta odbyć się ma prze-
A.,  r  i n  . . .  n l z A n o o f i  ł a i  l i  • . . .  . . *ce się w okopach wzdiuż tej ti- 

są zbyt słabe, aby móc sta­nu

lim b Bili l i i i  i Jipiiiig ja iiiftiiisy
Interes przede wszystkim

Rekiny przem ysłowe zarabiają zbyt dobrze na wojnie z Chinami
Koła zbliżone do Białego Do­

mu zaznaczają, że Rząd am ery­
kański uważa incydent z zatopie­
niem kanonierki „Panay“ za za-

W zdobytym T eruel
Brama San Martin w Śródmieściu

1
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łatwiony. Stany Zjednoczone zaj 
mą obecnie wyczekujące stanowi 
sko wobec Japonii. Aby wyjaśnić 
to stanowisko Ameryki, w ystar­
czy, że w ciągu 1936 roku Stany 
Zjednoczone wywiozły do Japo­
nii towarów za 850 milionów 
jen, czyli pięć razy więcej niż do 
Chin, podczas gdy Japonia wy­
wiozła do Stanów Zjednoczonych 
za ten okres czasu za 600 milio­
nów jen. Bilans więc pomiędzy o- 
bu krajami zamyka się nadwyżką 
250 milionów jen na korzyść Sta 
nów Zjednoczonych.

„Matin“ przytacza te cyfry — 
podkreślając, że W aszyngton u- 
nika zerw ania stosunków dyplo­
matycznych z krajem, z którym 
łączyły go tak korzystne stosun­
ki handlowe.

FORD POPIERA FINANSOWO 
JAPONIĘ.

D yrektor oddziału zakładów 
Forda w  Yókohamie zakupił na su

mę miliona jen japońskie bony 
skarbow e wypuszczone w związ­
ku z działaniami wojennymi w 
Chinach.

ciw armii japońskiej, znajdującej 
s:ę w Chinach północnych, przy 
czym dowództwo chińskie mnie­
ma, że zdoła przerwać w jakim­
kolwiek miejscu zbyt rozciągnię­
ty front japoński i zastosować 
taktykę okrążającą.

Agencja japońska Dotnei donosi 
z frontu działań wojennych w pro­
wincji Szantung, że po oczyszcze­
niu Tsinanfu z niedobitków chiń­
skich wojska japońskie kontynuu­
ją natarcie w kierunku południo­
wym, posuw ając się na m. Taian 
(40 km. na południe od Tsinanfu).

Przed natarciem  na stolicę pro­
wincji Szantung wojska japońskie 
skoncentrowano na północnym 
brzegu rzeki żółtej w odległości 
około 60 kim. na północny wschód

Od Retfakcjf
W „Słowie" wileńskim z dn. 

22 grudnia ukazał się artykuł 
p. t. „PROCESY KOMUNIS­
TYCZNE P. P. S.“.

Artykuł jest tak bezczelny i 
tak ŁAJDACKI jednocześnie 
(„cskarża“ P. P. S. o... pobiera* 
nie subsydiów od Z.S.S.R.), że 
O POLEMICE NIE MA MOWY. 
Podpisem są litery „I. W.“.

Nie wiemy kto to jest ten tchó 
rzliwy anonim. Pytamy p.p. re­
daktorów „Słowa**, czy zamie­
ścili artykuł przez niedopatrze­
nie, czy też z całą świadomo­
ścią.

Czekamy na odpowiedź.

Od dziś „Eire*
zamiast Irlandii

Dziś wchodzi w życie nowa 
konstytucja Irlandii. Od dziś ofi­
cjalna nazwa państwa brzmi: 
„Eire** (Irlandia), zamiast do­
tychczas używanej nazwy „Wol­
ne państwo Irlandii*1. Nazwa 
„Eire“ symbolizuje dążenie do 
zjednoczenia całej Irlandii. W 
związku z tym prasa irlandzka 
podkreśla, że chodzi tu zwła­
szcza o północną Irlandię z lud­
nością, liczącą 1 milion, która, 
jak wiadomo, przyłączona jest do 

Brytanii.

Faszyści zaopatrują terorystów w droń i amunicję

Terrorw Palestvne trwa
Władze P°licyjne w Syrii wy. | Wczoraj Arabowie przez omyłkę samah. Operacie maiace na celu 
yły tajny skład broni i fabrvke i ostrzelali antnhiM aroK.n* u:___ r ______  . .kryły tajny skład broni i fabrykę 

amunicji. Jak wykazało śledź 
two, w tajnych sk ła d a c h  zaopa­
trywali się w broń terroryści pa­
lestyńscy. Właściciel fabryki, 
który niewątpliwie pozostawał w 
kontakcie z przewódcami powsta­
nia na terenie Palestyny, nie zo­
stał do ty choz as wykryty. Władze 
uważają, że tajna fabryka broni 
była utworzona za obce kapitały.

* *♦
W Palestynie zanotowano «ze 

reg nowych potyczek w północ­
nej części kraju pomiędzy woj 
skami angielskimi a uzbrojonymi 
partyzantami, którzy m iłowali 
przekroczyć granicę syryjską. 
Partyzanci zostali rozproszeni. 
Granica syryjska jest pilnie 
strzeżona. Z powodu częściowe­
go uspokojenia, część wojsk wy­
cofano z okolic Tyberiady do 
Haify. W całym kraju pacyfika- 
cja trwa. Do Nazaretu zwołano 
lokalnych przewódców, od któ­
rych zażądano wydania terrory­
stów, przebywających w różnych 
miejscowościach Galilei. Za u- 
krywanie terrorystów zagrożono 
surowymi karami. Na szereg wio- 

| sek nałożono zbiorowe . grzywny.

ostrzelali autobus arabski, biorąc 
go za żydowski. Jeden chłopiec 
jest ciężko ranny.

Jak wynika ze słów uciekinie­
rów z północnej części Palestyny, 
podczas osłain.ch utarczek zosta­
ły zburzone wsie Arabian i  Ali-

rozproszenie terrorystów, trwają 
nadal. Lotnictwo wykryło dwie 
bandy w rejonie Tulharemu. Mi­
licja zaatakowała terrorystów, 
Którzy zbiegli. W wyniku tej u* 
tarczki doszło do nowych aresz­
towań.

S samolotów {aoońskich
straconych mn Chińczyków pod Haiczan

Walka trwa dalsj!
Nie przerywajcie ml na ciiwfie Waszej aktywności

Musimy zdsbyć demokratyczna ordynacja wyborcza
W glosowaniu powszechnym rozstrzygniemy o systemie rządów w Polsce
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E K S P E D Y T O R
fabryczny branży szklanej rutynowany POTRZEBNY zaraz. 
Oferty z załączeniem curriculum vitae, odpisami świadectw 

kierować do To w. Reki. Międz., W arszaw a, Sien kiewicza 12, 
pod: „EKS".

Wymierająca rasa
1.800 autochtonów australijskich 

wystosowało petycję do króla An­
glii, którego proszą o przedsięwzię 
cie kroków przeciw wymieraniu 
ich rasy oraz o dopuszczenie ich 
przedstawiciela do australijskiego 
parlam entu.

Ze strony także pewnych sfer an 
gielskich wytaczane są skargi na 
zaniedbanie tubylców australij­
skich, którzy w szybkim tempie 
wymierają. Ze strony tej odrzuca 
się stanowczo twierdzenie, jakoby 
biali, przybyw ając do Australii, za­
stali już tu wymierającą rasę. Ta­
kie stawianie kwestii ma na celi 
wybielanie metod postępowania z 
tubylcami australijskimi. Australij­
czycy stali się wymierającą -a są 
nie przed przybyciem białych, 'ecz 
po przybyciu ich do Australii. W 
roku 1788, kiedy to biali wylądo­
wali w Australii, było tubylców 
300 tys., dziś jest ich nie całe 50 
tys., do czego dodać należy około 
100.000 mieszkańców, prow adzą­

cych nędzny żyw-ot.
Szczególnie Tasm ania nigdy nie 

będzie mogła oczyścić się z zarzu­
tu, iż przez zaniedbanie swych tu­
bylców doprowadziła do ich Wy­
marcia. W Nowej Walii Połud­
niowej liczba tubylców w ciągu 
100 lat spadła z 40 tys. do 5.000, 
W 50 latach do 500. W  prow. Vic­
toria liczba autochtonów spadła z 
12 tysięcy do 50 .

Działo się tak, ponieważ tubylcy 
nie korzystali z żadnej pomocy le 
karskiej. Rezerwaty, które urzą­
dzono w środkow ej Australii, za­
krawają na kiepski żart lub blagę. 
Jeżeli Rząd W. Brytanii istotnie 
pragnie zachować przy życiu reszt­
ki czarnych Australijczyków, to 
należy stworzyć prawdziwą po­
moc lekarską oraz zapewnić tej 
ludności możliwe warunki egzy­
stencji. W  przeciwnym razie pier- 
wobytni mieszkańcy Australii na 

I oczach całego cywilizowanego 
(św iata  ulegną zupełnej zagładzie.

rewolucji sowieckie!
W  Moskwie odbyło się pod prze 

wodnictwem Kalinina posiedzenie 
prezydium  Centralnego Komitetu 
W ykonawczego ZSSR, na którym 
zlikwidowano ostatecznie wszech- 
związkowy centralny komitet do

spraw nowego (łacińskiego) alfa­
betu przy prezydium rady narodo 
wości Centralnego Komitetu W y­
konawczego ZSRR. Komitet ten 
był jednym z „grzechów m łodoś­
ci" rewolucji sowieckiej.

Co się stało z Robinsonami
Którzy zaginęli bez Siadu w Z.S.S.R.

Komendant policji
zastrzelił pułkownika

Z Bagdadu donoszą, że komen. 
dant policji w Kirkuk, na tle sporu 
o tancerkę zastrzelił pułkownik^ 
armii królestwa Iraku Mahmeda 
Ahmada oraz właścicielkę baru, po 
czym oddał się w ręce policji.

laką będziemy mieli
I22zi$  p o g o d y  if

Pogoda na ogół chmurna i mroź­
na, miejscami drobny śnieg, zwła­
szcza na północnym - zachodzie i 
południu kraju. Wiatry lokalne, doi 
ne słabe, górne do S5 km. godz. —- 
Podstawa chmur niskich około 200 
m. Widzialność osłabiona wskutek 
mgieł.

P rzeg lą d  p ra sy
Na widowni międzynarodowej

Niezwykle naprężona sytuacja 
międzynarodowa skłania pąasę 
do baczniejszej uwagi na rozwój 
polityki międzynarodowej.

NIEMCY—POLSKA—ROSJA.
W „Głosie Narodu" p. A. Ro­

mer rozważa możliwość porozu­
mienia francusko - niemieckiego i 
dochodzi do wniosku, że Hitler, 
jako „mistyk nacjonalistyczny" 
czeka na zwycięstwo nacjonaliz­
mu we Francji, a z taką Francją 
Hitler będzie skłonny do porozu­
mienia kosztem... Austrii i Czecho 
Słowacji. Ten „mistycyzm", pro-

Co to jest „partyjny rewolucjo- 
I nizrn", który rzekomo jest skiero 

ściej mówiąc: zwycięstwo faszy- wany przeciw państwu? Co to za 
zmu w Europie — wedle autora ' „rewolucyjna dynamika", co to 
sprzyja... pokojowi. Ale gdyby jest „mit potęgi gospodarczej?" 
te „mistyczne" nadzieje nie ziści- Czym jest wreszcie ten frazes o

Wojna i dyplomacja

&

Sj

.

Amerykański departam ent 's ta ­
nu prowadza dochodzenie, celem 
zidentyfikowania małżonków Ro­
binson, którzy zaginęli w Sowie­
tach. Ustalono, że jednocześnie z 
paszportam i dla Robinsonów wy 
stawiono paszporty dla Adolpha 
Arnolda Rubensa i Ruth Marii 
Rtibens, którzy 16 października

odpłynęli z Nowego Jorku do Ne 
apolu, gdzie wylądowali 26 paź­
dziernika. Od tego czasu brak 
jest jakichkolwiek wiadomości o 
Rubensach. Dochodzenie dąży do 
ustalenia ,czy Robinsonowie i Ru- 
bensowie są jednymi i tymi sa ­
mymi osobami.

18 wstrząsów podziemnych
w Meksyku i San Salwador

W  ciągu ostatnich paru dni od 
czuto w Meksyku 18 wstrząsów 
podziemnych. Ośrodek trzęsienia 
ziemi znajduje się na południu 
kraju w Stanach O axaga i Guer­
rero. W czoraj po południu odczu 
to szczególnie silny wstrząs, któ­
rego ośrodek znajdował się około 
330 km. od stacji seismograficz- 
nej Tacubaya.

W okolicznych miejscowościach

trzęsienie ziemi wyrządziło straty 
materialne, lecz nie pociągnęło za 
sobą ofiar ludzkich.

Z San Salvador donoszą, żew  
wyniku wczorajszego trzęsienia 
ziemi, które spowodowało powa­
żne spustoszenia w okręgach An- 
tiquizaya i Ahttnchapan zginęło 
trzech ludzi,, wielu zaś odniosło 
rany.

Nowa węgierska ordymeja
wyhO/ua

Walka i  żandarmerią na kniei i w fasach
W  nocy z soboty na niedzielę 

zdezerterowało po ograbieniu a r­
senału 5 żołnierzy Legii cudzo­
ziemskiej z Ain el Hadiar. Dezer­
terzy zatrzymali samochód, któ­
rym jechał kapitan, związali ofi­
cera, porzucili go na drodze i od 
jechali. Żandarmeria zrobiła za­
sadzkę przy prz.ejeździe kolejo­
wym w pobliżu m. Tilmouni — 
lecz dezerterzy przejechali przez 
to r w pełnym biegu. Żandarmi o-

tworzyli ogień, samochód się za­
trzyma*, zaś dezerterzy uciekli do 
lasu. Rozpoczęła się obława, pod 
czas której żandarmi znaleźli 
trzech dezerterów, lecz zostali po 

|  witani strzałami. Odpowiedzieli 
ogniem. Jeden dezerter jest zabi­
ty, drugi ciężko ranny, dwóch in­
nych zatrzymano, zaś piąty zdo­
łał zbiec. Zatrzymani dezerterzy 
zeznali, że zamierzali udać się do 
Maroka hiszpańskiego.

Susi Wtitls M i l  ep
nie zgodził się na mianowanie przez Włochów 

patriarcny w Abisynii

P rasa węgierska omawia obszar 
nie nowy projekt praw a wyborcze­
go na Węgrzech. W edług nowego 
projektu prawo głosu będą mieli 
obywatele, którzy ukończyli 26 lat, 
co najmniej 10 lat są obywatelami 
węgierskimi, ukończyli 6 oddziałów 
szkoły powszechnej lub mogą się 
wylegitymować innym nie mniej­
szym wykształceniem, oraz co naj­
mniej 6 lat mieszkają w jednej 
miejscowości. Dla urzędników pań­
stwowych ten ostatni warunek z?a 
godzono do 2 lat. Dla kobiet prze

widziany jest wyższy cenzus wieku 
i obywatelka węgierska będzie mi a 
ła prawo głosu dopiero po ukori 
czeniu 30 lat.

Jeżeli chodzi o bierne prawo w> 
borcze, to wymagany jest wiek 3d 
lat. P'arlament ma, według nowej 
ordynacji wyborczej, liczyć 245 po 
słów.

Wszystkie powyższe ogranicze­
nia zmierzają oczywiście do tego, 
by jak  najmniej robotników i ch*o 
pów korzystano z prawa wyborcze­

go.

R efo m  [lii Narodów
b y ła b y  koftcem inslytisija g e n ew sk ie j

„L40euvre“, om awiając zagad­
nienie rewizji paktu  Ligi N aro­
dów, podkreśla, że Liga musi 
stać na gruncie obecnego statutu. 
Pismo tw ierdzi, żc tylko w ten  
sposób instytucja genewska bę­
dzie mogła odeprzeć dotkliwe

ciosy zadawane je j  obecnie.
„Liga nie m oże się uganiać za 

chimerą uniwersalizmu  chociaż­
by z tego względu, że stanowisko 
Am eryki od samego początku by­
ło negatywne wobec Genewy",

Panika na Wallstraet
Giełda na W allstreet w N. Jor­

ku przeżywała onegdaj „czarny" 
poniedziałek. Kursy spadły poni­
żej kursów notowanych w ciągu 
całego grudnia. Panika spow odo­
wana była pogłoskami, że prezy- 
dent Roosevelt zamierza w yd ić  
drakońskie zarządzenia pizcciw

wielkim przedsiębiorstwom prze­
mysłowym w celu zrównoważenia 
budżetu. Stosunkowo mało straci 
ły na kursie papiery japońskie 
wskutek wiadomości, że incydent, 
spowodowany zatonięciem kano- 
nierki „Panay", wszedł w stadium 
łagodniejsze.

Incydent m Snem
Synod kościoła koptyjskiego 

na zebraniu  p lenarnym  prokla­
mował ekskom unikę Amba A- 
b raham a i stw ierdził nieważność 
decyzyj władz włoskich co do no­
m inacji nowego pariarchy  w Ad- 
dis-Abebie i oświadczył, że Am­
ba K iryflos pozostaje nadal jedy­

nym nznanym  szefem kościoła a- 
bisyńskiego. Synod złożył hołd 
patriarsze, który nie poddał się 
presji władz włoskich. Rząd ■?- 
gipski m iał początkowo nadzieję 
na pokojowe załatw ienie kwestii, 
lecz nawiązano z Rzymem roz­
mowy nie dały wyniku.

W pobliżu angielskich lin ij >- 
bronnych pod Suczau doszło do 
poważnego incydentu. Pewi m 

i Chińczyk zrzucił z mostu na Ho- 
naurRoad trzy granaty ręczne na 
japoński ku ter, który stał na ka­
nale Suczau. Załoga kuitra wyno­
siła 15 ludzL Jeden  z trzech gra­
natów w ybuchł i zran ił jednego 
żołnierza japońskiego. Sprawca 
zam achu zdołał zbiec. Japońskie

koła m iarodajne uważają incy­
dent za bardzo poważny i wska­
zują, że na te r tn ie  koncesji m ię­
dzynarodowej znajdują  się zna­
czne ilości am unicji, poza tym 
kcła te stw ierdzają, że policja na 
terenie koncesji nie rozwija nale­
żytej kontro’i. Należy oczekiwać 
zarządzeń japońskich w związku 
z incydentem .

ły się, to nie wiadomo w ja ­
kim kierunku obróci się hitlerow­
ski „mistycyzm"; autor przy tym 
niepokoi się możliwością pow sta­
nia nacjonalistycznej Rosji: „Kry 
ją się w tym ewentualności na 
przyszłość, które —  oby się nie 
stały niespodzianką".

Autor, jak widać, boi się Ro­
sji nacjonalistycznej. I słusznie. 
Ale przytakuje nacjonalizmowi 
Niemiec i Francji. Jednocześnie 
jest przeciwnikiem Rosji sowiec­
kiej, nie zagrażającej — przynaj­
mniej teraz i w najbliższej przy­
szłości — Polsce.

Przy takim ustosunkowaniu się 
do państw i zagadnień trudno pro 
wadzić dobrą politykę zagranicz­
ną.

PLANY JAPONII
„Kurier Polski" zwraca uwagę 

na znaczenie wypadków, rozgry­
wających się na Dalekim Wscho 
dzle.

„Chodzi tu bowiem o opanowa­
ne* kontynentu, którego jednym z 
półwyspów jest Europa, a drugim 
Indie. W porównaniu z tym wiel­
kim zagadnieniem, porusronym 
przez Kraj Wschodzącego Słońca, 
nasze europejskie spory wygląda­
ją  mmiej więcej tak, jaJc kłótnie 
kumoszek na targu, wobec walk 
Tytanów e Cyklopami".

Pismo to przypomina memoriał, 
złożony cesarzowi japońskiemu 
przez b premiera Tanakę. W me 
moriale tym Tanaka pisał:

„Rozporządzając zasobami ca­
łych Chin będziemy mogli opano­
wać Indie, Azję Centralną, Aizję 
Mniejsaą, a nawet Europę".
Japonia dzisiejsza planowo 

wciela w życie ten program. I 
„Kurier Polski" słusznie wytyka
mocarstwom zachodnim ślepotę 
wobec tej narastaiacej potęgi ja ­
pońskiej, groźnej dla całego świa 
ta.

W sidłach frazesu
OZN-owa „Gazeta Polska" pro

paguje „zjednoczenie polityczne" 
jako warunek rozwoju gospodar­
czego Polski:

„Zjednoczenie to otworzy źródła 
nowej energii i pozwoli dynamikę 
społeczną szerokich warstw i na­
rastających pokoleń, marnującą 
się dotąd w partyjnym i jałowym 
rewolucjonizmie* skierowanym 
pnzeećw państwu, zmobilizować do 
kansbruktywnych celów rozwija­
nia na naszej ziemi zdrowego i sil 
nego gospodarstwa narodowego.

Bo rewolucyjnej dynanńkj wy­
maga przede wszystkim walka,— 
wydana naszej gospodarczej nę­
dzy i zacofaniu a młodzieńczego 
entuzjazmu mit polskiej potęgi 
gospodarczej, bez której nie m; 
siły ani wielkości politycznej'*.

„zjednoczeniu narodowym?" Gdy 
by np. 30 mil. Polaków wstąpiło 
do OZN, czyż byłoby to „zjedno­
czenie narodowe"? Oczywiście — 
nie!

W  ramach OZN odbywałaby się 
normalna i nieunikniona walka in 
teresów, która doprowadziłaby 
do „dekompozycji" OZN, jak do­
prowadziła do likwidacji B. B.

Ale ten stek frazesów' ma na 
celu zdezorientowanie czytelnika 
i ukrywanie przed nim istotnych 
celów OZN.

W świątecznym numerze „Ga­
zety Polskiej" czytaliśmy o ko- 
niectzności „głębokich reform" 
społeczno - gospodarczych, om a­
wiany zaś artykuł mówi już tyl­
ko o... bogaceniu się, o „zdro­
wym, silnym gospodarstwie naro 
dowym". A wiemy, co to znaczy 
w języku kapitalistycznym. Or­
gan OZN częstuje w święto „głę­
bokimi reformami", ale na dzień 
powszedni ma stare, endeckie, re 
cepty kapitalistyczne.

Madagaskar
Rząd polski wysiał na M adaga­

skar komisję do zbadania możli­
wości emigracyjnych. Komisja ta 
wróciła i opracowała sprawozda 
nie, przyjęte jednomyślnie. W  
komisji tej uczestniczył p. L. Al­
ter, dyrektor żydowskiego tow a­
rzystwa „Jeas".

Otóż p. Alter na konferencji w 
Łodzi oświadczył, że M adagaskar 
nie nadaje się na emigrację, zwfa 
szcza dla żydów . Cytujemy we­
dług „5-tej rano":

„Następnie p. Alter omawia ra­
port rządowej komisji z badań na 
Madagaskarze. Wskazała ona, ie 
aczkolwiek są tam żyzne okolice, 
to jednak emigranci nie wytrzy­
mują tropikalnego klimatu. Emi­
grant na Madagaskarze karłowa­
cieje, degeneruje się. — Jeśli cho 
dzi o Żvdów, to ci specjalnie nie 
będą mogli zaaklimatyzować się 
na Madagaskarze, tym bardziej» 
że Żydzi nie są przywiązani do ro
h"...
Inaczej wszakże przedstawia 

sprawę mjr. Lepecki, przewodni­
czący komisji:

„Reasumując osiągnięte 'rezul­
taty, należy podkreślić, że Komi­
sja l-o stwierdziła istnienie na 
Madagaskarze znacznych obszarów 
nadających się do kolonizacji e- 
lamentem ludzkim z Polski; 2-o 
stwierdziła istnienie znacznego 
wolnego bloku terenowego, pozwą 
łającego na rozpoczęcie akcji na­
tychmiastowej 1 t. d~“
Jakże więc: M adagaskar n a ­

daje się, czy nie nadaje się—przy­
najmniej częściowo — na eirrgra 
cję? B.

sopiarat pras? 
socjalistyczną

To w. Fr. LenK

zwolniony z więzienia
Tow. Franciszek Lenk, członek 

Zarządu Głównego i sekretarz *ódz 
ki Zw. Pracowników Komunal­
nych 1 Instytucji Użyteczności Pub­
licznej w Polsce — aresztowany w 
związku ze strajkiem demonstra­

cyjnym tram wajarzy łódzkich - -  zo 
stał zwolniony.

Tow. Lenk był aresztowany w 
czwartek, 23-go grudnia i więzio­
ny przez całe święta.

©panowanie materii
Książka o zdo&yczecii polskiej nauka

W ydawnictwo M. Arcta przy­
stąpiło ostatnio do wydania serii 
książek p. t.: „Polska w pracy".

W serii tej w bardzo pięknej 
graficznie szacie ukazała się w 
tych dniach książka dra Burdec- 
kiego p. t.: „Opanowanie m ate­
rii".

Nieznane, a w każdym bądź ra 
zie mało znane oblicze Polski pra 
cy wyłania się z kart tego dzieła. 
Książka opisuje zdobycze polskiej 
nauki w dziedzinie chemii i fizyki, 
astronomii i geofizyki. Bohatera­
mi książki są polscy wynalazcy i 
uczeni, „polscy pionierzy nauki i

techniki". Wielu z nas z dzieła te 
go dowie się, że nie tylko poeci, 
muzycy i malarze, nie tylko poli­
tycy i szlachetni obrońcy Ojczy­
zny, nie tylko wielcy szermierze 
haseł wolności stanowią chlubę 
dziejów naszej Ojczyzny, lec2 że 
poza tym Polska jest wielką rze­
czą również przez doniosie prace 
i zdobycze mózgów uczonycn i 
inżynierów, wykuwających zręby 
naszej naukowej i technicznej 
współczesności.

Książka zawiera 34 ilustracje 
rotograwiurowe, 30 fotografii, 12 
winiet, plany i wykresy.
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O przebudowę duszy polskiej! M iraże k o lon ia ln e
A R c ja  „ Z a d r u g i"

Ukazał się numer drugi ciekawe 
go pisma „Zadruga". O pierw­
szym numerze pisaliśmy bardzo 
obszernie (aczkolwiek krytycznie) 
— i „Zadruga" uznaje, że nasz 
głos był „poważny i ciekawy".

Drugi numer jest, naturalnie — 
dalszym ciągiem tej ideologii, któ­
ra była rozwinięta w pierwszvm. 
Chodzi o przebudowę duszy pol­
skiej. Jej postawa jest zbyt „we­
getatyw ną" (zdaniem „zadrugow- 
ców"). mało pogodną, mało przed 
siębiorczą, mało energiczną. Taka 
„postaw a" może Polskę doprowa­
dzić do katastrofy... Przyjrzyjmy 
się cyfrom. Inź. L. Ż. daje taką I- 
stotnie bardzo frapującą tabelkę:

„Oto kilka cyfr ilustrujących kie 
ranek grawitacji naszego gospodar 
■twa.

Udział procentowy Polski w pro 
druk ej i światowej, którą przyjmuje­
my jako 100:

1913 1928 1932 1935 
Ogólna wartość 
produkcji przemy­
słowej 0,9-1,0 0.7 0.5 0.4
Stal 2.3 1.3 1.1 1.1
Węgiel 3.4 3.3 3.0 2.fi
Ropa naftowa 2.1 0.4 0.3 0.2 
Surówka 1-2 0.8 — 0.6
Cukier buraczany 8.6 8 2 5.4 4.7

Ludność Polski wynosi 1,5% o- 
gćłu ludzkości.

Tragiczna wymowa ty eh cyfr 
charakteryzuje całość na srogo go 
spodarstwa, pomimo najróżniej­
szych trmwtadracji optymistycz­
nych".
Istotnie „wymowa cyfr“ jest 

wielka. „Zadruga" niemal wszyst­
ko przypisuje biernej, niemrawej 
psychicznej postawie Polaków. Tą 
„podstaw ę" „zadrugowcy" przed­
staw iają z najrozmaitszych punk­
tów  widzenia. I zawsze to samo: 
bierność.

P Staniewicz np. nazywa tą 
cechę — kobiecością. Albowiem — 
powiada —

„postawy męskie wyrażają się w 
traktowaniu świata zewnętrznego 
Jako tworzywa dla siebie, dla tego 
przewagę w nich mają instynkt■ 
walki. insUmkt woli sprawczej, In- 
atynkt podporządkowania, instynkt 
samopoczucia jak to utrzymuje 
współczesna socjologia. Intelekt 
męski jest nastawiony również w 
tym kierunku".
Tu autorzy zbliżają się nieco do 

filozofii ruchu hitlerowskiego. 
W śród hitlerowców jednym z naj-

Nie-

„Gazeta Falska"
Trudno nie zauważyć, że obję­

cie przez „Ozon“ — „Gazety Pol­
sk ie j", jako organu urzędowego, 
odbiło się zgoła fa talnie na samym  
piśmie.

D awniej „Gazeta Polska“ była 
dostojna i uroczysta, naogól nud- 
na, jeżeli.brakło  artykułów  p. Mie 
duńskiego albo p . M atuszewskie­
go, n ik t wszakże nie hasał po je j  
szpaltach tak, ja k  hasa dzisiaj ta­
jem niczy p. (X ), kierow nik Prze­
glądu Prasy.

O m ilę  poznasz „młodego nar o- 
dowca“ (z  tych „m łodych“... po  
czterdziestce); i ze  stylu, i  * u ję­
cia kwestyj, i  ze sposobu „pole- 
mizowania“. Aliści to jest „ozo­
now y“ problem  w ew nętrzny. Wa­
sza głowa. Dlaczego jednak uży- j vvalkę, 
waó chwytów mało... eleganckich?
Oto wczoraj „Gazeta Polska", cy­
tując wcale obszernie artyku ł tow.
M. Niedziałkowskiego z  naszego 
num eru świątecznego („Na szla­
kach wielkiego przełom u“) OPU­
ŚCIŁA ustęp, mówiący o wyłącze­
niu  zagadnień obrony Państwa z  
wewnętrznych walk politycznych,
i ZA STO SO W A ŁA  ustęp koheo- 
w y o „Złotym  Rogu“ N IE  DO Z A ­
G AD NIEŃ O B R O N Y P A Ń ST W A ,
ty lko  do zagadnień konsolidacyj­
nych lewicy po lsk:ej. Sens w y­
padł, oczywiście, całkiem  inaczej, 
poprostu N AO D W RÓ T.

C zy to można nazicać polem i­
ką ?

M oi panow ie! przecie to jest 
jakieś (bo ja wiem , ja k  nazwać?) 
K O R SA R ST W O  w polemice. A 
przecie redaktor naczelny „Gaze­
ty  Polskiej“ podpisał też deklara­
cję zbiorową prasy stołecznej o 
potrzebie p o lem ik i LO JALN EJ.

S . K .

ulubieńszych filozofów jest 
tzsche z jego „wolą mocy*.

Stwierdziwszy tą bierną, wege­
tatywną postawę Polaków (mini­
mum wysiłku — minimum rezul­
tatów) „zadrugowcy" (nacjonaliś­
ci, według własnych oświadczeń) 
przechodzą do swego najważniej­
szego twierdzenia — że ta bierna 
postawa jest skutkiem katolicyz­
mu, — katolickiego światopoglą­
du, katolickiego wychowania. Na 
cjonalizm i katolicyzm są to poję­
cia przeciwstawne! P. Stachniuk— 
jak się zdaje, główny ideolog „Za 
drugi" — pisze np. —

„Katolicyzm wyniszczał przede 
wszystkim postawy twórcze, dyna­
miczne człowieka. Bo cóż saę stać 
mogło z postawą heroiczną, twór- 

. czą w naturze ludzkiej, gdy sy­
stem wychowawczy w/g Adama na 
kazywał „rzeczy doczesnych uży­
wać tylko o tyle, o ile się to przy­
czynia do osiągnięcia swego celu 
ostatecznego, najwyższego". A wia 
domo, że ten najwyższy cel, tylko 
w skupieniu, ciszy, modlitwie i 
kontemplacji mógł być osiągnięty.

W kleszczach takiego systemu 
wychowawczego „dynamicznie" sto 
sowanego powstały główne cechy 
charakteru narodowego — perso- 
nałram ścieśniony i wola wegeta­
cji".
Tak>m jest cykl głównych myśli 

„Zadrugi"; Trzeba walczyć z po- 
stawą „wegetacyjną" Polaka, zro 
dzoną przez katolicyzm. Czyli że 
trzeba walczyć z katolicyzmem? 
Ten naturalny wniosek nie jest wy 
raźnie formułowany. Redakcja za­
strzega gię przeciwko „nawrotowi 
do pogaństw a", o który została 
posądzona. Natomiast z radością 
stwierdza, że obrońcy katolicyzmu 
częściowo się zgadzają z tezami 
„Zadrugi". Tak np. „Prosto z Mo­
stu" uważa, że krytyka katolicy­
zmu odnosi się chyba do pewnych 
przejawów poreformacyjnego zała 
mania się katolicyzmu, a nie do 
katolicyzmu w ogóle. Również p. 
Myczka w kierykalnej „Kulturze" 
jak gdyby zgadza się z zarzutami 
pod adresem katolicyzmu, ale za­
pewnia, te  tworzy się nowy kato­
licki ruch o „dynamicznej" po­
stawie.

Takie jest stanowisko „Zadru-
gi“ i stanowisko poważniejszych 
oponentów. Gotowi jesteśmy przy 
znać „Zadrudze" zasługę — po­
stawienia problemu: problemu
przebudowy duszy polskiej, pro­
blemu większego jej „zenergizo- 
wania". Tak, problem ważny. Ale 
jak wygląda strona pozytywna— 
co właściwie należy czynić?

Tu wyraźnej odpowiedzi niem a 
my. W alka z katolicyzmem? Ale, 
jak, w imię czego? Czy „zadru­
gowcy" chcą tylko katolicyzmowi 
dać nowąt reść, nowy charakter? 
Jednak się śmieją z p. Myczki, któ 
ry mówi o nowym, „dynamicz­
nym" katolicyzmie.

Jedno zastanawia... Co razi nie­
których „zadrugowców" w katoli­
cyzmie? Rzecz szczególna, — weź 
my artykuł p. Pinińskiego, — razi 
ich w katolicyźmie akurat hasło 
MIŁOŚCI I SPRAWIEDLIWOŚCI 
SPOŁECZNEJ. Przecie chodzi nam, 
pisze p. P„ o rozpalenie woli tw ór­
czości, chodzi o instynkty dyna­
miczne, chodzi o wolę sprawczą 

a więc co tu ma do 
roboty miłość? Ciekawe rozumo­
wanie. Przypomina rozumowanie 
hitlerowskich „niemieckich chrze­
ścijan (Deutsche Christen), któ­
rzy też zwalczają miłosierdzie i 
pacyfizm w imię „walki"...

Nie zaprzeczamy, że kleryka­
lizm swym wychowaniem, dawną 
szkołą wyznaniową fatalnie wpły­
nął na psychikę polską, u  Lele­
wela znajdziemy pod tym wzglę­
dem ciekawe interwencje. Ale 
„aregetatyw ność". bierność pol­
skiej psvehiki raczej jest związa­
ną z gospodarczym ustrolem p o! 
ski, raczej jest wynikiem szlachec 
kie?, feudalnei struktury Polski. 
(Patrz niektóre uwagi A. św ięto 
chowskiego). Naturalnie, wpłynę­
ła także niewola pod caratem ro- 
syi'kim  i t. d.

Problem jest postawiony. Ale 
diagnoza (rozooznanie) conai- 
mmej niedostateczna. A terapia 
zostaie w ogóle niewvklarowana.

Walczyć z biernością psychiki j 
polskiej trzeba, co nie znaczy na

turainie, że trzeba stawać na s ta ­
nowisku nacjonalistycznym. W al­
ka powinna być prowadzona sy­
stematycznie przez 1, DEMOKRA 
CJĘ polityczną, samorządową, u- 
bezpieczeniową i t. d., bo ta  przy 
zwyczaja jednostkę do inicjatywy 
i odpowiedzialności; 2, UPRZE­
MYSŁOWIENIE Polski; 3, odpo­
wiednie WYCHOWANIE, budzące 
w dziecku samodzielność.

Problem jest postawiony. Nato- że nie żąda obszarów o pełnej su-

(w ). Od czasu do czasu poja mrzonki. Nie mówiąc już o trud- s Sądzić, że obszary kolonialne 
wia się seria artykułów, notatek i nościach osiągnięcia obszarów su- pomieszczą znaczne zastępy osa- 
uwag na tematy kolonialne. Osta werennych, trzeba się za-tanowić 
tnio powtórzyło się to z okazji wi- nad trudnościami eksploatacji ob- 
zyty w Polsce ministra Delbosa. sźarów kolonialnych. Wie coś o 

Trzeba przyznać, że ostatnio tym Mussolini. Imperium kosztuje! 
sprawę tę omawiano w postaci Spodziewane korzyści, obietnice, 
nieco realniejszej niż poprzednio, jakie czyniono ludności — rozwia 
Związane to było zresztą z komu- iy się jak mgła. Plantacje, surow- czy też chłopów bezrolnych nie 
nikatem Agencji Havasa, który, w ce, osadnictwo — wszystkie te pię jest jedynym, a napewno nie naj- 
koftkluzji swych informacyj na ten kne rzeczy odeszły w dalszą p rzy -( lepszym sposobem rozstrzygnięcia

szlość. Teraźniejszość — to obcią 
żenią Państw a na rzecz administra 

zagospodarowania posiadloś-

dników z Polski, — to znaczy 
nie liczyć się z tym dośw iadcze­
niem i z przyczynami tego zjaw i­
ska.

Wiemy jednak skąd inąd, że e- 
migracja zarobkow a robotników,

temat, stwierdził, że Polska nie ma 
żadnych ambicyj terytorialnych,

miast „rozwiążania" redakcji „Za 
drugi" są conajmniej niejasne. Po 
zatem staczają ku linii hitlerow­
skiego nacjonalizmu. Wyczuwa 
się wpływy obce...

K. CZAPIŃSKL

werenoosci...
Są u nas coprawda wielbiciele 

haseł „Imperialnych" na modłę 
Mussoliniego, ale przeważa, na 
szczęście, opinia, że są to w n a ­
szych warunkach fantastyczne

W sprawie napadu
na mec. Zygmunta Nagórskiego

Otrzymaliśmy z prośbą o za­
mieszczenie list nsBtępujący: 

Red.
DO PANA MECENASA 

ZYGMUNTA NAGÓRSKIEGO.
Wielce Szanowny Panie!
Na wiadomość o napadzie, któ­

rego padł Pan ofiarą, tym bar­
dziej oburzającym i w naszych 
nawet stosunkach niesłychanym, 
że napad ów miał miejsce po zli­
kwidowaniu przez Pana z bronią 
w ręku, zgodnie z tradycjami pol­
skiego honoru żołnierskiego, spra 
wy, wynikłej na Walnym Zebra­
niu Adwokatów, a sprowokowa­
nej zachowaniem się części tegoż 
zebrania,

wyrażamy Panu, zasłużonemu 
działaczowi niepodległościowemu, 
odważnemu i bezinteresownemu 
obrońcy oskarżonych synów wło­
ściańskich, rzecznikowi legalizmu,
kultury ludowej i ideałów demo­
kratycznych w Polsce — naszą 
serdeczną sympatię.

Klub Demokratyczny.
Za Zarząd:

Prof. dr. Mieczysław Michałowicz
prezes

Regina Fleszarowa, wiceprezes.
* *
*

cji i — . , ,
ci afrykańskichl Nietylko zdoby­
cie, ale utrzymanie zdobytych ob­
szarów wymaga wielkich nakła­
dów pieniężnych.

Wróćmy jednak do spraw pol­
skich. Kolonie — mówi się — to 
przede wszystkim surowce. Suro­
wce, których Polska tak wiele po 
trzebuje, które okupić trzeba o- 
gro innym wysiłkiem i ofiarami. W 
miarę rosnącego ożywienia gospo 
darczego — trzeba wwozić coraz 

j więcej surowców z zagranicy i zró 
! wnoważenie obrotów z zagranicą 
' staje się coraz trudniejsze i wre- 

Z treścią tego listu zsolldaryzu- szcie _  niemożliwe. Wywóz towa
rów nie może już wyrównać wwo 
zu, zaś Polska nie jest w tej sytua 
cji, by mogia ptaeić gotówką, de­
wizami za przywóz surowców ani 
też pokryć te koszty innymi pozy­
cjami obrotów pieniężnych z za­
granicą.

To wszystko prawda. Jednak nie 
trzeba się łudzić, że zdobycie wła 
snych obszarów kolonialnych roz­
strzygnie spraw ę surowców. Nie 
jest praw dą, jakoby większość su 
rowców pochodziła z obszarów ko j 
ionialnych. W edług danych korni- i 
sji surowcowej Ligi Narodów, pro 
cent surowców pochodzenia kolo

ją się wszyscy ludzie przyzwoici 
w Polsce; nie chodzi o sam fakt 
pojedynku; na pojedynki i na ich 
wartość można zapatryw ać się 
rozmaicie; chodzi o to, że DANY 
ZATARG KONKRETNY został 
zlikwidowany w drodze, uznanej 
za honorową przez OBIE STRO­
NY. Z  ta chw.Ją spraw a zatargu 
PRZESTAJE ISTNIEĆ; taka jest 
zasada, przestrzegana WE WSZEL 
KICH ŚRODOWISKACH od „kor- 
poranckich" począwszy na skraj­
nie lewicowych kończąc. Jeżeli — 
mimo to — trzech osobników
napada na jedną ze stron O TO 
SAMO, o co była rozprawa hono- nja lnego w yraża się liczbą 3. Spra 
rowa, to to jest—z każdego punk- WOzdanie to  copraw da ze strony 
tu widzenia—ZWYKŁA NAPAŚĆ, niemieckiej krytykowano, wykazu 
która NIE OBRAŻA NAPADNIE- jąC> istotnie surowce pochodze- 
TEGO, zato DYSKWALIFIKUJE nja kolonialnego przekraczają ]Ci 
NAPASTNIKÓW. TAKICH napa- ogólnego zaopatrzenia surowcowe 
stnlków można ścigać sądownie. I g0 św iata. Gdyby nawet tak by 
Nic ponadto. . . . .

**
*

O napadzie n ą  p. Z. Nagórskie­
go pisaliśmy przed paru dniami. 
Punktem wyjścia było zajście na 
zebraniu adwokatury okręgu w ar­
szawskiego.

Posłanka z na dalszej północy
Podczas nie dawno odbytych w Ka­

nadzie wyborów wybrana została po­
nownie do parlamentu 62-letnia posłan­
ka mrs. Maria Black.

Reprezentuje ona w parlamencie ka­
nadyjskim najbardziej na swiecie na 
północ wysunięty okrąg wyborczy Y u­
kon, niemal w całości położony na pół­
noc od 60 stopnia szerokości geografi­
cznej i przedstawiający olbrzymią pła­
szczyznę o powierzchni pół miliona 
kwadratotcych kilometrów.

Jest to najdziksza i najbezludniejsza 
okolica Kanady, ale liczy ona 1805 wy­
borców, uprawnionych do głosowania.

Pani Maria Black zna osobiście 1500 
wyborców, gdyz mieszka w tych stro­
nach od 1898 roku, kiedy przywędro­
wała tu ze swym mężem » który również niem.

posłował z  tego okręgu i wraz z żoną 
odbyicał podróż po wszystkich rozrzu­
conych na tych olbrzymich bezkresach 
osiedlach.

Pani Maria Black bardzo potoażnie 
traktuje swoją misję poselską i całe u- 
biegłe łato strawiła na objeździć swe­
go obszernego okręgu wyborczego, ro­
biąc nieraz po kilkaset kilometrów dro­
gi po tundrze dla odwiedzenia jednego 
wyborcy i wysłuchania jego życzeń o- 
raz pomówienia z nim  o nadchodzą­
cych wyborach.

Po raz pierwszy wybrano ją w roku 
1922 na okres lat 15 jako następczynię 
po swym mężu, który wówczas choro­
wał. Obecnie mieszkańcy okręgu Yu­
kon obdarzyli ją po raz drugi zaufa­

ło to  i wtedy posiadanie własnej 
kolonii nie stanowi rozstrzygnię­
cia skomplikowanych trudności su 
rowcowych Polski.

Może jednak posiadanie kolonii 
rozstrzygnie kwestję nadmiaru lu­
dności? Istotnie Polska jest krajem 
o znacznym przyroście natural­
nym ludności, wynoszącym rocz­
nie *00 — 500 tysięcy głów. W 
czasie kryzysu emigracja zarobko 
wa z Polski skurczyła się do nie­
wielkich rozmiarów (1919 — 
243.442, w roku

kwestii ludnościowej Polski. Na 
pierwszy plan wysunąć się musi 
zagospodarow anie Polski, rozwój 
nowych ośrodków przemysłowych, 
reforma rolna, rozbudowa przemy 
słu rolniczego.

„Perspektywy kolonialne" należy 
więc uważać za zgoła fantastycz­
ne pomysły, zwłaszcza, jeśli trak­
tować je jako sposób rozw iązania 
palących zagadnień społecznych 1 
gospodarczych.

Ust do Redakcji
Wielce Szanowny Panie

Redaktorze!
Uprzejmie prospę o umieszczenie 

na łamach „Robotnika" następu, 
jącego oświadczenia:
Oświadczam, że solidaryzuję się 

w zupełności z wystąpieniem (p. 
„Robotnik" z dn. 23.XII b. r.) sze­
regu nauczycieli akademickich 
przeciw „ghettu" ławkowemu na 
wyższych uczelniach.

Dr, W acław Niedziałkowski, 
Docent S. G. G. W.

P O R A D N I A

Świadomego
Macierzyństwa

I m i  « n u  dr. m a d .
J. B udzińsk ie j • Tylickiej 

L eszno 23 m. 3
Z ap o b ieg an ie  d ą ż y , leczeni* cbotdb
kobiecych i bezpłodności, Pondy

przedśluboe 
Wtorek, czwartek, eobofa—9—12 

codzienni* od 5 do 8

Ich z łam an e  
serce.

129 milionów liczy ludność
U . S. A .

W edług ogłoszonych danych
statystycznych iudfność Stanów
Zjednoczonych Am. Półn- wyno­
siła na d. 1 lipca r. b. 129.257.000 
mieszkańców. W porów naniu z d. 
1 lipca 1936 roku wynosi przy­
rost 822 tysiące. Największy stan 
Nowy Jork  liczył 12.959.000 m ie­
szkańców, wykazując roczny
przyrost 24 tys. mieszkańców, na­
stępny pod względem liczebności

3 W « fB O L U  GŁOWY

p r z y  PRZEZIĘBIENIU, 
G R Y P IE ?  KATARZE

stan New Jersey liczył 1.VII. r.b. 
4.343-000 mieszkańców, wykazu­
jąc przyrost 15 tys.

Ten stosunkowo słaby przyrost 
ludności należy przypisać bądź 
wstrzym aniu im igracji do Ame­
ryki, bądź też masowemu prze­
siedlaniu się mieszkańców sta­
nów wschodnich na D aleki Za­
chód.

Emerytury
ula postów

Powołana specjalna komisja Izby 
Gmin W. Brytanii opracowała projekt 
ustawy emerytalnej dla posłów. W myśl 
tego projektu emerytura przysługiwać 
będzie każdemu posłowi, który posło­
wał dziesięć lat do parlamentu.

Emerytura po 10 latach posłowania 
ma wynosić 150 funtów rocznie (3750 
złotych).

54.595). Oczywiście było to następ 
stwem rosnących przeszkód i b a ­
rier, a także kryzysu w krajach 
emigracji zarobkowej, który wy­
wołał odwrotną falę powrotu wy 
chodźców. Dziś stanęliśmy w obli­
czu ponownego ożywienia emi­
gracji zarobkowej.

Przypuśćmy na chwilę, że isto t­
nie emigracja stanowi rozwiązanie 
problemu ludnościowego Polski 
najbardziej celowe i pożądane. Do 
świadczenie choćby polityki kolo­
nialnej włoskiej, dowodzi, że wła­
sne kolonie, wcale nie są tymi ob­
szarami, które przyciągają em igra­
cję zarobkową. Emigracja ta kie­
ruje się raczej do krajów zagospo­
darowanych, względnie do takich, 
gdzie warunki uprawy bardziej 
przypominają sytuację kraju ma­
cierzystego, niż warunki afrykań­
skie.

• aa*
W  czwartek, dnia 23 b. m. papież w y  

dał orędzie do katolików całego świa­
ta, które nie wiadomo dlaczego nasza 
urzędowa PAT-icznu uważała za stoso­
wne zataić przed polskim społeczeń-

1936 już tylko stwem.
Ten sam los spotkał odezwę ks. pry­

masa Hlonda, którą dopiero w  ponie­
działek część prasy podała za Katolic­
ką Agencję Prasową. Naczelny organ 
Ozonu odezwy ks. prymasa nie podał.

Złośliwi twierdzą, że orędzie papie­
skie i odezwa ks. prymasa Hlonda dla­
tego przemilczane zostały przez PAT -a 
i przez „Gazetę Polską", że zarówno 
orędzie, jak i odezwa występują prze­
ciwko totalizmowi i faszyzmowi, ale 
my nie dajemy temu wiary... Co znowu! 
chyba przeoczenie...

A swoją drogą biedni s ą  ci nasi sona­
to  -  endecy! Totalizm tu a katolicyzm  
tam, a w środku ich złamane serce —  

jak śpiewano kiedyś w S zo p ce  War­
szawskiej".

*•  *
Dla ścisłości zaznaczamy, iż wtorko­

wa „Gazeta Polska“  podała obie mo­
wy.

Egzekutywa M ędzynarodówki
Na 16 i 17 stycznia została 

zwołana do Brukseli Egzekutywa 
Międzynarodówki Socjalistycznej. 
Porządek dzienny obejmuje:

1) sprawozdanie sekretariatu

Międzynarodówki;
2) wojnę w Hiszpanii;
3) wojnę w Chinach;
4) sytuację ogólną międzynaro-

dową.

NUMER NOWOROCZNY NASZEGO PISMA UKAŻE SIĘ 
W ZWIĘKSZONEJ OBJĘTOŚCI. ZAMÓWIENIA KIERO­
WAĆ PROSIMY DO ADMINISTRACJI, WARECKA 7, TEL- 
5.13.80, DO PIĄTKU, DN. 31 GRUDNIA, GODZ. 12 ef W PO­
ŁUDNIE.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJE ADMINISTRACJA NASZE­
GO PISMA DO TEJ SAMEJ G ODZINY.

Czytajcie prasę socjalistyczna
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Na Dalekim Wschodzie

według opinii Anglików
Rozwój operacji wojskowej w 

prowincji Szangtung spowodował 
najwidoczniej pewną przerwę w 
japońskiej akcji wojskowej, skie­
rowanej na K a n u ^  W angiel­
skich kolach wojskowych Hong 
kongu nie wykluczają jednak by­
najmniej możliwości, że położenie 
może zupełnie nieoczekiwanie u- 
lec całkowilej zmianie.

Z Hankou donoszą, że reorga­
nizacja armii chińskiej przeprowa 
dzana jest z wielkim nakładem e- 
nergii i że będzie ukończona pra­
wdopodobnie w połowie lutego. 
Jednocześnie nastąpić ma zasad­
nicza reorganizacja chińskiego 
głównego dowództwa, celem u- 
tworzenia na przyszłość jednoli­
tego kierownictwa.

o f e n s y w a  n a  p u k o w
Oficjalnie donoszą, o wzięciu

przez wojska japońskie stolicy [ 
prowincji Szantung, miasta Tsi- 
nanfu. Dalsze kolumny japońskie 
w swyin pochodzie z południa po 
suwają się wzdłuż linii kolejowej 
Tientsin — Pukow i dotarły na 
południe od stolicy Szantung. 
PRZEMYSŁ JAPONU ZA WOJNĄ 

Prasa japońska donosi, że 200 
przedstawicieli największych firm 
przemysłowych, handlowych i t. ćL 
doręczyło szefowi Rządu japoń- 
skiego ks. Konoe memoriał, w któ 
rym wskazują na to, że stosunki 
między Japonią a ZSRR. stają się 
coraz bardziej naprężone. Winę za 
stan istniejący ponosi całkowicie 
ZSSR. Memoriał ten stwierdza, że 
podobna sytuacja nie może być 
nadal tolerowany.

ZAMACH NA KIU - SZIU 
Koło dworca w miejscowości

H „ w y o o r a th “ w  ZSSR
Po wyborach w ZSSR prasa so­

wiecka donosi, że „wrogowie lu­
du** po wyborach nie zaniechali 
swej dziala.nosci, i w dalszym cią 
gu uprawiają sabotaż oraz orgam 
żują akty terrorystyczne, zwłasz­
cza przeciw stachanowcom (ATE).

*«*
Sąd wojenny w Psk°wie skazał na

rozstrzelanie dwóch „kontrrewolucyj 
nych terrorystów", którzy zamordo­
wał. znaną „stachanówkę" Bulako- 
wą, kierowniczkę stacji maszynowo- 
traktoro-wej.

Donoszą z Archangłelska. że sąd 
skazał na karę śmierci cały zarząd 
trustu  leśnego, oskarżony o sabotaż. 
Ponadto oskarżono ich o wprowadzę 
nie dwunastogodzinnego dnia pracy 
do trustu.

W Tyflisie skazano na karę śmier 
ci za sabotaż i należenie do organi. 
zacyj kontrrewolucyjnych 5 człon, 
ków zarządu gruzińskiego państwo­
wego trustu  „Zagotzierno“.

Skazano 4 urzędników towarzy­
stw a handlowego w Leningradzie na 
karę śm.erci dla tego, że zamówili 
oni za 1.800.000 rubU pewien gatu­
nek guzików, dla którego nie było żad 
nego zastosowania.

91 Drobnomieszuańskie
asekuracje

„Krasnaja Zwiezda" podnosi po 
nownie sprawę przyjmowania no­
wych cz/onków do partii i stwier 
di a, że nikt z komunistów nie 
chce dawać rekomendacji nowo. 
wstępującym członkom. Tego ro­
dzaju stanowisko komunistów
dziennik nazywa „drobnomie-
szczanską asekuracją**.

W republice tatarskiej skazano na 
śmierć 10 członków „organtzacyj 
trock stowskich" dia tego, że oskar­
żeni oni byli o „uprawianie sabota­
żu w hodowli bydła".

Ogura, położonej na wyspie Kiu- 
Sziu (Japonia) nastąpiła eksplo­
zja bomby podłożonej przez nie- 
wykrytego dotychczas sprawcę. 
Na skutek tej eksplozji zajęły się 
trzy wagony pociągu osobowego; 
przy czym 16 osób odniosło rany 
z poparzenia.

Po bombardowaniu „Panay“

Wymiana not między Tokio a 
Waszyngtonem w sprawie „Pa- 
nay“ wywołała sprzeczne komen- 
tarze w prasie waszyngtońskiej.

„Evening Star" pisze w artyku­
le wstępnym: „Departament stanu 
i Tokio mogą uważać incydent za

załatwiony, ale jest rzeczą więcej 
niż wątpliwą, czy tak samo myśli 
naród amerykański. Przeciwnie, 
.viele osób jest zdania, że przyję­
cie japońskich przeprosin za tak 
poważne znieważenie sztandaru 
amerykańskiego będzie nie koń­
cem, lecz początkiem upokorzenia 
i pogwałcenia naszych praw na 
Dalekim Wschodnie**.

Z drugiej strony „Washington 
Daily News** pisze: „Jest rzeczą 
stosunkowo mato ważną, czj[ bom 
bardowanie „Panay“ było wyni­
kiem przypadku, czy nie. Ważną 
jest rzeczą natomiast szczere 
pragnienie Japonii załagodzenia 
incydentu przez publiczne przy­
znanie się do winy“.

Dymisja gabinetu w Rumunii
Według nieoficjalnych wiado­

mości, premier Tatarescu złożył 
na ręce króla Karola II dymisję ga 
binetu, która jak dotychczas, nie 
została jeszcze ogłoszona.

* •
*

Prezydium rady ministrów korcuni 
kuje: Centralna komisja wyborcza 
ogłosiła w poniedziałek normy, które

służyć łfcią za podstawę do poGz.ai'i 
mandatów do izby deputowanych. Po 
rozpatrzeniu tych norm, stało s:ę ja ­
snym, że stronnictwo liberalne nie 
będzie mogło utworzyć w io*.' -ści w 
izbie deputowanych. Stwierdzenie te 
go faktu stworzyło nową sytuację, 
która jest rozpatryw ana przez rząd.

żołnierze chińscy naprawiają drogi zniszczone przez bomby japoń­
skie.

Zaciekłe walki w Teruel
W Teruel gwałtowność ataków 

wzrosła przy czym wojska rzą­
dowe wprowadziły do akcji wiej. 
ką ilość materiału technicznego. 
W ataku na starą dzielnicę Teru­
el bierze udział 160 czołgów i 
wiele samochodów pancernych. 
Pod koniec dnia oddziały rządo­
we podejmowały specjalnie gw ał­
towne szturmy na niektóre punkty 
w południowej i polulniowo- 
wschodniej części miasta, u  godz. 
17-tej radiostacja w Teru:! nada­
ła wiadomość, że garnizon opiera 
się skutecznie zaciekłym atakom 
t że około godz. 15 tej dwa koiej 
ne szturmy zostały odrzucone z 
bardzo ciężkimi stratami dla ata­
kujących.

Dalsze komunikaty powstańców 
donoszą, że:

Kolumny gen. Aranda zbliżają 
się od południowo - zachodniego 
odcinka frontu pod Teruel, w a l­
cząc bez przerwy z cofającym się 
przeciwnikiem. Zakończenie w al­
ki spodziewane jest już nieba­
wem, dzięki wprowadzeniu do bo 
ju nowych oddziałów powstań­
czych, przybyłych z Calatayud.

Wobec poprawy stanu pogody, 
wtorek i środa będą zapewne 
dniami decydującymi. Spodziewa- 
ne jest wprowadzenie do walki 
znacznych sił lotniczych, które o- 
statnio na skutek gęstej mgły mia 
ły akcję bardzo utrudnioną.

Z MEKSYKU DO HISZPANII 
Parowiec hiszpański Ibai wypłynął

z ładunkiem materiałów wojennych 
dla Hiszpanii republikańskiej z Vera, 
critz do Barcelony. Na ładunek pa­
rowca składa się z 20 samolotów oraz 
20 milionów nabojów karabinowych. 
Na pokładzie Ibej znajduje się więk. 
szy oddział ochotników, pragnących 
walczyć w szeregach wojsk republi­
kańskich.

1 9 1  imię ładu i jasności”
Virginio Gay da, omawiając nalityce Włoch, Niemiec ł Japonii

tamach „Giornale d’ltalia’* wiado­
mość o bliskim wyjeżdzie specjał 
nej misji faszystowskiej do Japo­
nii, widzi w tym nowy dowód dzia 
lalności włosko - niemiecko - ja­
pońskiego protokółu z dn. 6 listo­
pada b. r. Wielkie zagadmenia 
Wioch i Japonii — pisze Gayda— 
posiadają wiele cech wspólnych. 
Oba narody potrzebują miejsca 
pod słońcem oraz ekspansji dla u- 
zyskania warunków pokojowej 
pracy. Wszelkie stosunki między­
narodowe, aby mogły sprzyjać 
pracy poszczególnych narodów, 
wymagają ładu i jasności. Dlate­
go też Włochy, Niemcy i Japonia 
powzięły wzajemne zobowiązania 
przeciwko komunizmowi.

Autor zauważa, że wspólnej po

Opowieści dntfiw telegraficznych
HITLEROWSKA „SZKOŁA żON“

Jak  donosi „Berliner Tagebłatt** 
przyszłe, małżonki hitlerowców będą 
musiały s.ę poddać przed wstąpie­
niem w zw.ąaki małżeńskie specjaine 
mu „kursowi dla narzeczonych**.

We wszystkich „szkołach żon" u- 
rządzone będą mieszkania dwupoko- 
jowe. W irreszkanach tych kandydat 
k; na żony i matki nemieckie, będą 
się musiały nauczyć oszczędności 
miejsca tak, ażeby znalazło s;ę jesz. 
cze dosyć przestrzeni na wychowame 
kilkorga dzieci.

Zwiększenie floty morskiej
profektufą Stany Zjednoczone

W  następstwie wizyty admirała 
Leahy w Białym Domu w W a­
szyngtonie postanowione zostało 
znaczne zwiększenie floty amery­
kańskiej w roku 1938.

Szczegóły programu rozbudowy 
floty będą prawdopodobnie ogło­
szone urzędowo zaraz po Nowym 
Roku.

Decyzja w sprawie zwiększenia 
floty zapadła jeszcze przed zato­
pieniem kanonierki „Panay", lecz 
incydent ten przyspieszy uchwale­
nie kredytów, niezbędnych dla re­
alizacji nowego programu morskie 
go, który, jak sądzą, przekraczać 
będzie granice traktatów i obej­
mie budowę większej liczby okrę-

Ostatnie depesze  I wiadomaści na czeia numeru
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tów, niż zamierzano uprzednio.
Jak wiadomo, uchwalona daw ­

niej ustawa Vinsona -  Trammella 
przewidywała budowę dwóch pan 
cerników, dwóch lekkich krążow­
ników, 8 kontrtorpedowcow, 6 ło­
dzi podwodnych i 4 jednostek po­
mocniczych.

Nowe projekty rozpatrywane o- 
becnie przez komisje parlamentar­
ne, przewidują również budowę 
nowych lotniskowców. Japonia 
posiada w obecnej chwili 4 okrę­
ty tego typu, dwa zaś są w budo­
wie, co przekracza już granicę, 
ustaloną przez traktat waszyng­
toński i uldad londyński. Stany Zje 
dnoczone posiadają obecnie 6 lot­
niskowców, a 2 nowe znajdują się 
w budowie.

Zamierzone jest również zwięk­
szenie liczby krążowników z 37 
do 50-ciu.

W Palestynie
Z Bejrutu donoszą, że w wyni­

ku przeprowadzonej akcji karnęj 
udało się wytropić bandę dywer- 
santów politycznych, którzy w u- 
bieglym tygodniu uprowadzili gu 
bernatora jednej z prowincji sy ­
ryjskich.

Kewia lioty p owieg-Ąuej b .^ .ow  z.jeuuoczouyu i w u  lsuwyui j«r-1 Obecnie zmuszono bandytów
kiem. |  do wydania gubernatora.

100 RANNYCH NA MECZU i sku w Orły, pobił światowy rekord 
W mieście Uberaba w czasie me- j wysokości dla jednopłatowców 6-cio 

czu piłki nożnej, zawaliła s:ę trybu- j cylindrowych, os.ągając 
na dla publiczności. Zgórą sto osób

grozi wroga koalicja. Za szczegół 
nie znamienne uważa Gayda reak­
cje, powstałe w Stanach Zjedno­
czonych z powodu zbrojeń Japonii.

odniosło rany.

„HJS MASTERS VOICE" W OGNIU
W godzinach wieczornych w ponśe 

działek, wybuchł na Oxford Street 
olbrzymi pożar w 4-ro p.ętrowym 
gmachu znanej fabryki gramofonów 
i radio aparatów  „His Masters Voi­
ce".

TRAGEDIA MILIONERÓW 
AMERYKAŃSKICH 

W drugi dzień świąt Bożego Naro

7.907 mtr. 
Rekord ustalono na samolocie F ur­
mana, motor 140 HP, Renault Ben­
gali.

Auuua aor-uu.nl, nowy pu.riar. 
cha Abisynii, z ramienia Włoch, 
nie został uznany przez głowę ko­
ścioła koptyjskiego i grozi mu

ekskom unika.

i -  WIADOMOŚCI SPORTOWE i
L f c i i H U M Y l E Y Y t E A
UKONSTYTUOWANIE ZARZADU 

WARSZAWSKIEGO O. Z. L. A.
Zarząd Wa:rsaawskiego Okręgowe 

. . . . . . .  go Zw ązku Lekkoatletycznego ukon-
dzerua, wydarzyła s.ę w posiadłości j ątytuowal ■ s.ę w następujący spesób: 
wdowy po znanym przemysłowcu a- j Prezes — .nspektor Duda, wicepre 
merykańskim Camphelii, tragedia ro I ze®i tuż Ołdak, Zuber, Kusociński,
, _____ r . ,  „  .  „ u :  sekra.arz — Maćkowiak, skarbnik - -

dznna. Gdy p. Camphell. odmow.ła | PIeaKsyńłikif gospodarz -  Bolimow-
swej lekko podchmelonej córce wyca gfc, członkowie — Strus.ńska, dr.
nia klucza cd samochodu, wynikła 
sprzeczka, w czasie której córka za-

Trzaskowski, Michałowską Żelkow-
ski i Miedz anowski.

,, , . , , Na czele kom.sji sędziowskiej sta-strzehła swą matkę, stojącą pod cho n„j mż> 01dak> na cze!e komisj, spQr
inką.

W SAN SALWADOR ZNOWU 
TRZĘSIENIE ZIEMI 

W medzielę wieczorem 7 miast re­
publik' San Salwadorskiej naw edzo 
ne zostało przez silne trzęsienie zie­
mi. Centrum trzęsienia ziemi znajdo 
wało sę przypuszczaln.e w Sierra Pa 
neca.

POŻAR NA WYSPIE CHILE
W miejsowości Castro na wyspie 

Chile, wybuchł katastrofalny pożar, 
który zniszczył 70 domów. 150 ro- 
dz;n zostało pozbawionych dachu nad 
głową. S traty  obliczane są na 5 mi­
lionów pesów.

SKARB Z PRZED 600 LAT 
W dzień wigilijny, murzarze, foko 

nujący reparacji w jednym ze s ta ­
rych domów, dawnej dzielńcy u ras ta  
Calais (Francja), odkryli przypad­
kiem zamurowaną w ścianie, staro, 
żytną skrzynię, zawierającą skarb z 
monet złotych, pochodzący z roku 
mniejwięcej 1340.

REKORD WYSOKOŚCI 
Lotnik Maurice Amoux na lotni-

i*

®L*st Lotem 
za s tęp u je  
t e l e g r a m

towej p. Zuber, na czele koursji 
prganizacyjno-propagandowej — J a ­
nusz Kusociński, na czele komisji oy 
scypl.namej — mż. Oldaik.

ZIMOWE ZAWODY 
LEKKOATLET YCZNE 

W WARSZAWIE
W niedzielę, dn. 16 stycznia o 10.39 

odbędą s:ę w hali CIWF, propagan­
dowe zawody lekkoatletyczne dla pań 
i panów.

Drugie zimowe mistrzostwa War­
szawy w hali odbędą s.ę w niedzielę, 
dn. 30 stycznia o 10-ej rano.

Zaprawa zimowa dla lekkoatletów 
zostanie wznowiona na stadionie 
Wojska Polsk ego i w miejskim o- 
środku WF. przy ul. Ciepłej z dniem 
4 stycznia 1938 r.

T E N I S
SENSACYJNA PORAŻKA BUDCE 

Z CRAMMEM
Na zawodach ten'so wy ch w Sidiey, 

Budge poniósł sensacyjną klęskę z 
Niemcem Crammem 1:6, 3:6.

Drug- tenisista niemiecki Henkel 
przegrał z Bromwchem 6:1, 6:1. 
BUDGE NIE CHCE, ALE JEGO 
RODZINA CHCIAŁABY BARDZO...

Pierwsza rakieta świata, Ameryka 
nin Donald Budge, otrzymał znowu 
propozycję przejść a na zawodow­
stwo. Budge propozycję odrzucił. Mi 
mo to, jego rodzńa prowadzi w dal­
szym ciągu pertraktacje z menażera 
mi, jego m atka wręcz oświadczyła 
dziennikarzom, że ich sytuacja f  nan 
sowa nie pozwala na to, aby syn był 
W dalszym ciągu amatorem. Wobee 

(stanowiska rodżhy, nie wiadomo, czy 
j Budge w końcu nie zdecyduje s.ę na 
przyjęc e nowej oferty. Podobno pro 

1 panują Amerykaninowi 100.000 dola­
rów oraz procent od turniejów zawo- 

i dowych.

ŁYŻWIARSTWO
SONIA HENIE NAJBARDZIEJ DO­
CHODOWA ARTYSTKA FILMOWA 

AMERYKI 
Była wielokrotna mistrzyni świata 

w łyżwiarstw.e, Sonia Hen;e została, 
jak wiadomo, artystką filmową. Jak  
się okazuje, jej f.lmy cieszą się ol. 
brzymim powodzeń em w Ameryce. 
W ciągu jednego roku, dwa jej f .l­
my zgromadziły w Ameryce 4 i pół 
miliona widzów, b jąc w ten sposób 
rekord powodzenia. Poza pracą wy­
twórni, Sonia Hen e, jak już donosi, 
liśmy, wynajęła na styczeń Madison 
Square Garden, gdz e ma zamiar wy 
stawić olbrzymią rewię łyżwiarską, 
a następn e zorganizuje nowe tournee 
po Ameryce.
TYLKO JEDEN ŁYŻWIARZ ZGŁO­
SIŁ SIĘ DO MISTRZOSTW BELGII 

W Brukseli m dły  się odbyć ły­
żwiarskie mistrzostwa Belgii. Zwią­
zek jednak mus.ał w ostatn ej chwili 
odwołać zawody, gdyż do tej impre. 
zy zgłosił się tylko jeden zawodnik, 
Rone lam o t, a do zawodów pań nie 
zgłosiła się żadna zawodniczka.

1AU
FRANCJA DYSKWALIFIKUJE 

SWYCIl OLIMPIJCZYKÓW
Francuski Zw.ązek Bokserski zdy­

skwalifikował olimpijczyków Miche- 
lot i Despeaux i m istrza Francji Tri 
tza, za przekroczenie zasad am ator, 
skich. Zawodnicy ci mają przejść ofi­
cjalnie na zawodowstwo w najbl.i. 
szych dniach.

gfOJCEJ,
FRANCUSKI ZWIĄZEK HOKEJO. 

WY NIE MA PIENIĘDZY NA 
WYSŁANIE DRUŻYNY 

Francuski Związek Hokejowy za­
komunikował organizatorom m i. 
strzostw hokejowych świata w P ra ­
dze czeskiej, że udział swój w m - 
strzostwach uzależnia od znalez enia 
pieniędzy na pokrycie kosztów wyda 
n.a drużyny do Pragi czeskiej. Koszta 
podróży i utrzym ania na m.ejseu i-e 
są coprawda zbyt wysokie, wyno­
szą zaledwie 17.000 franków, ale fran 
cuski związek hokejowy nie posiada 
nawet takiej sumy, i zabiega o be mi* 
o pomoc rządu.
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Robili dobre interesy
i nie płacili podatków

W  swoim czasie donieśliśmy o 
rewizji, przeprowadzonej przez 
władze skarbowe w firmie Górno, 
śląska Hurtownia Skór w Katowi, 
cach, gdzie zajęte zostały księgi 
i korespondencja. W wyniku do. 
c łio d zeń -w ierd zo n o  *e firma ta, 
której v. .mścicielami są: Szulim 
Pieprz i Binem Zalcman, zamiesz­
kali w Katowicach, zalega z po­
datkami od 1935 r. na sumę 438 
tys. zł.

Ponieważ zachodziła obawa, 
że firma ukryje towary, dokonano 
zajęcia na zabezpieczenie tej na. 
leżności w składzie przy ul. Koś 
ciuszki w Katowicach 10 tys. kg 
skór wyprawionych, wartości <10 
tys. zł. W tym samym dniu orga­
ny II Urzędu Skarbowgeo z Kato- 
wic dokonały zajęcia w magazy­
nach garbarni „Sara“ w Oświęci- 
miu zapasu gotowych fabrykatów 
Górnośląskiej Hurtowni Skor na
100.000 zł. i skór surowych na
200.000 zł.

W obec takiego obrotu sprawy 
Górnośląska Hurtownia Skór pod­

jęła rokowania z władzami skar­
bowymi, które zakończyły <ię de­
cyzją zwolnienia zajętych tow a­
rów, po udzieleniu przez firmę za­
bezpieczenia hipotecznego na 300 
tys. zł. i zapłacenia gotówką 140 
tys. zł. W obec tej decyzji właści­
ciele firmy usunęli z pod zajęcia 
obłożone aresztem skóry, zapasy 
te spieniężyli i wpłacili władzom 
skarbowym 140 tys. zł., nie udzie- 

zabezpieczenia hipotecznego 
na domu przy ul. Andrzeja i Koś­
ciuszki.

Kiedy to jawne oszustwo 
się wydało, wkroczyły orga­
na inspektoratu Ochrony Skarbo­
wej, które przytrzymały prokuren­
ta firmy Glucksmana. Pieprz i Zalc 
man zdołali się ukryć. Również w 
pilnych sprawach handlowych 
zdołali wyjechać za granicę i 
współdziałający w tej aferze wda. 
ściciele fabryki „Soła“.

Za ukrywającymi się wdrożono 
poszukiwania, a GlQcksmana osa­
dzono w więzieniu.

Wiadomości z całej Polski
POŻAR W MŁYNIE.

W kolonii Jedlinki pow. piotr­
kowskiego, wskutek nieostrożne­
go obchodzenia się z ogniem wy 
bucht groźny pożar w młynie mo 
torowym Stanisława Kuleszy i Ru 
cłolfa Horwata. Ogień natrafiwszy 
na łatwopalny materiał, w krótkim 
czasie strawił zarówno młyn z ca 
iym urządzeniem i zapasami jak i 
dom mieszkalny właścicieli młyna. 
Straty, spowodowane pożarem, 
wynoszą około 100.000 zł.

LISTONOSZ ZASTRZELIŁ 
ROLNIKA.

We wsi Sompolno, pow. kolski, 
w czasie kłótni w miejscowej kar­
czmie 25-letni listonosz W acław 
Berliński, zastrzelił 22-letniego roi 
nitka, Mariana Koławskiego. Ber­
liński po zabójstwie sam oddał się 
w ręce władz.

ZABÓJSTWO.
We wsi Czarne Kowale, w pow. 

wileńsko - trockim, został zabity 
mieszkaniec tej wsi Greguin. Pod 
zarzutem dokonanego zabójstwa 
na tle porachunków osobistych za 
trzymano 6 chłopów z tej wsi.

KATASTROFA KOLEJOWA.
Na linii- kolejowej Kraków — 

Lwów zdarzyła się katastrofa ko­
lejowa, która zatarasow ała cały 
ruch kolejowy na tej linii. Skut­
kiem tego pociągi, odchodzące z 
Krakowa, przybyły do Lwowa z 
kilkugodzinnym opóźnieniem, do­
chodzącym nawet do 9 godzin. 
Katastrofa pow stała na przestrzeni 
Podłęże — Grodkowice i uległ jej 
pociąg towarowy. Dwie osoby z 
pośród obsługi kolejowej zostały 
zabite a kilka lżej rannych. Wla- 
dze kolejowe przystąpiły natych­

miast do oczyszczania za ta raso ­
wanego toru, aby umożliwić nor­
malną komunikację. Przyczyną 
katastrofy było prawdopodobnie 
złe nastawienie zwrotnicy.

ZABITY PRZEZ POCIĄG.
Koło wsi Stare Troki na terenie 

pow wileńsko - trockiego dostał 
się pod pociąg i zgk,ął na miejscu 
mieszkaniec m iasteczka O lkhniki 
niejaki Michałowski.

rw.

S t r a j k  w h u c i e
.Nadtarzuka ‘ w Utftińska

Zamach samobójczy inwalidy z nędzy
Podczas św iąt targnął się na 

życie 44-1. inwalida Maksymilian 
Barlik z S iem ianow ic (Matejki 
14a), zażywając kilka tabletek 
weronalu. Zam ach w porę za­
uważono i do nieprzytomnego in­

walidy wezwano lekarza, który po 
udz'eleniu mu pierwszej pomocy, 
polecił przewiezienie go do szpi­
tala miejskiego w Katowicach. j 

Powodem rozpaczliwego kroku I 
był brak środków do życia.

układu zbiorowego

Mim i  utyli m  ii®} i  tai iii
W przeddzień  W igilii Bożego N a­

rodzenia, jak donosiliśmy, dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowego na 
hurtownię okręgową Monopolu Ty­
toniowego w Katowicach, mieszczą­
cą się na narożniku ulic Sienkiewi­
cza i Ligonia.

W momencie, kiedy skład hurtow­
ni natłoczony był kupującymi, około 
godz. 17-ej z tłumu klientów przed 
ladą wyskoczył jakiś osobnik, ubrany 
w kombinezon samochodowy, z tw a­
rz ą  szczelnie zamaskowaną, sterory- 
zował wszystkich obecnych trzyma­
nym w dłoni rewolwerem, po czym 
przeskoczył ladę i wtargnął za prze 
pierzenie,’ oddzielające kasjera. W 
składzie powstał ogromny krzyk i po 
płoch, z ceego korzystając bandyta, 
sięgnął kilkakrotnie do kasy podrę- 
cnej i pod okiem trzymanego w sza­
chu rewolwerem jednorękiego kasje­
ra (prawą ręka sztuacna) wyładował 
sobie kieszenie banknotami na ogól­
ną sumę 35.550 zł., przy ogólnym 
stanie kasy około 60.000 zł. Tłum kii

jentów w  panice począł opuszczać 
hurtownię. Zmieszał się z  nim ban­
dytą i wypadł na ulice. Tam ślad 
jego zaginął.

Zeznania naocznych świadków są 
ze sobą sprzeczne; nie mogą oni z 
całą ścisłością opisać ubioru bandyty, 
jak również jego wyglądu i sposobu 
ucieczki. Niektórzy twierdzą miano­
wicie, że na ulicy oczekiwał na ban- 
dytę motocykl, którym ten bezpośre- 
011 i° po ttdaiym rabunku odjechał w 
niewiadomym kierunku.

le g o  rodzaju napad nie miał do­
tąd, od czasów powstań, miejsca na 
Śląsku. Policja wdrożyła energiczny 
pot-cig. Państwowy Monopol Tytonio- 
a y  wyznaczył 10 procent nagrody od 
samy, jaką uda sdę ewentualnie od­
zyskać przy n jędu  bandyty.

pościgu, nie 
■ _ ° . !! tajemniczego napastnika.

o h ™ ' M  d°brZ0 
padu runlcanu terenu na-

Uchińsku pod Chełmem wy i honorowania 
buchł stra jk  w hucie szklanej „Nad pracy. 
burzanka na tle zastosowanej j S trajkują wszyscy robotnicy, 
przez firmę złośliwej redukcji i nic j

Sytuacja hutnictwa
żelaznego

Według danych Związku Polskich 
Hut Żelaznych, wytwórczość hutnicza 
w listopadzie r. b. przedstawiała sie 
następująco (w tonach — w nawia­
sie dane za paźdz-ernik r. b.).- mirów
ka 67.902 ( 64.475), stal   133.9SS
(136.1711, wyroby walcowniane 88.143 
(92.485). Tak więc wzrosła tylko pro. 
dulce ja surówki, natomiast spadła pro 
dulkeja stali, wyrobów walcowma- 
nych i rur.

W listopadzie r. b. huty żelazne o. 
trzymały za pośrednictwem Syndy­
katu Polskich Hut żelaznych zamó-

10 LAT WIĘZIENIA ZA FAŁ­
SZERSTWO MONET

Sąd przysięgłych w Stanisław o 
wie rozpoznawał spraw ę o fałsz er 
stwo monet srebrnych: 2, 5 i io- 
cio zlotowych. Fałszerstw a dopu­
ścił się Adolf Hilary B eniow ski, 
karany już kilkarotnie za fa łszer­
stwo.

W  wyniku rozprawy, na podsta 
wie werdyktu przysięgłych, Sąd 
skazał oskarżonego na 10 lat w ię. 
zienia.

SKAZANIE NIEUCZCIWEGO 
URZĘDNIKA.

W łomżyńskim Sądzie O kręgo­
wym na sesji w Ostrowi M azo­
wieckiej, rozpatryw ana była sp ra­
wa b. naczelnika wydziału gospo­
darczego w zarządzie miasta O- 
strowi, św iderka, oskarżonego o 
nadużycia i fałszerstwa przy za­
wieraniu różnych tranzakcyj w 
imieniu miasta.

Sąd skazał oskarżonego na 1 
rok więzienia, oraz pozbawienie 
praw  na przeciąg lat trzech.

. . . .  Ł i k r w a w a  b ó jk a  m a r y n a r z y .
wicnia krajowe na wyroby żelazne w
ilości 25.572 L wobec 29.231 t,. w paź j w  Gdyni, w dzielnicy portowej 
dzierniku r. b., czyli o 3.659 t. m n iej.1 Prz-V ub Żeromskiego, w barze 
Z powyższej l.czby przypadało w li- j (-Stockholm", w  czasie pijatyki wy 
stopadzie r. b. na zamówienia pry . hikła krwawa bójka na noże.

Premie dla naszych prenameratorów!
Wszyscy nasi prenumerator-.y, 

którzy DO DNIA 5 STYCZNIA 
1938 r. przekażą lub wpłacą bez­
pośrednio w administracji należ­
ność za prenum eratę z  góry, o trzy  
m ają PR EM IE:

1) przy opłacie za KW ARTAŁ  
w kwocie zł. 7.50, książkę warto­
ści zi. 1.— .

2) za PÓL KOK.U w kwocie zł. 
I o -  k s.ązk ę W arto.c . z} 2 _

, f  , . Z rok w kwocie zł. 30-— , 
książki wartości *}. 4.

I r pRK V infy 10aJ4 również NO-
" ^ N U M E R A T O R Z Y , któ-

w aru n k ów !^  ®ię do P ^ y ż s z y e h

a d m i n i s t r a c j a .

Ksiązsci! nadesłane
Basil Carey NIEBEZPIECZNE 

WYSPY. Tłumaczenie Krystyny 
Jurskiej. Nakład firmy Wł. Micha­
lak i S-ka. W arszawa, Nowy 
św iat 59.

Treścią książki są nie tylko 
barwne, peine dramatycznego wy 
razu, opisy przygód przy połowie 
pereł, błądzenia w malej łódzce 
po zburzonym morzu, walki z pra 
gniemem, giodem, morzem i zmę­
czeniem, ale i, na głębokim znaw­
stwie oparte, opisy życia i oby cza 
jów, panujących wśród białych, 
żeglujących wśród wysp.

Swoisty kodeks obyczajowy, pa 
nujący na dalekich morzach Połu­
dnia, świetnie zarysowane sylwet- 
ki żyjących tam białych, ich wal­
ka z surową przyrodą, ich wesela 
i smutki — wszystko to opisuje 
Carey w sposób prosty i pozba­
wiony wszelkiej afektacji.

Treść książki to walka o kobie­
tę, o perły, o życie — na tle bujne 
go krajobrazu wysp Oceanu Spo­
kojnego.

watne 17.995 t., a na zamówienia rzą 
dówe 7.563 t., oraz na samorządowe 
14 t.

Eksport wyrobów walcownianych 
w listopadzie r. b. wynosił 16.198 t. 
wobec 11.865 t. w październiku r. b. 
czyli o 4,333 t. więcej. Wywóz rur 
stalowych wynosił 2.950 t. wobec —
1.834 t. w październiku r. b., czyli o 
1.116 t. wiecej.

x i r  .  V J ----------- i  C C

W końcu li&topada b. r. zatrudnio. ryki, W incentego Debusysa W 
nych było w polskich hutach żelaz. związku z tym policja aresztow a­
nych ogółem 43.447 robotników, ozy ła W incentego Bienkiewicza, ia- 
li o 423 osoby mniej niż w końcu po- ko podejrzanego o zabójstwo, 
przędn ego miesiąca, a o 6.903 osób 
więcej, niż w końcu listopada r. ub. j

W czasie bójki ciężko zostali 
poranieni trzej m arynarze: Konrad 
i Feliks Białeccy oraz Bernard Za 
wadzki.

ZABÓJSTWO BOGATEGO 
REEMIGRANTA.

W  Trakiszach, pow. sokolskie­
go, dokonano zabójstw a na oso­
bie bogatego reem igranta z Ame-

SCrjcIk radiowy
URZĄDZENIA GŁOŚNIKOWE
‘ŁA R a d i o f o n i z a c j i1 szS ł

( I sWIETLIC
P osypu jący  wciąż rozwój radio­

techniki pozwala obecnie na zakłada 
me Bardzo skomplikowanych techircz 
me, a  bardzo wydajnych instalacy: od 
bio ^zych, służących już nie j i in e j  
rodzinie, ale większej dości osób

Instalacja obsługując sakołę ‘ »z<- 
irmy tego rodzaju budynek, skłkdaja- 
'ty  z wielu sal, pow-nna s'ę «k*a 
dać z odb.ormka radiowego, gramo­
fonu elektrycznego, mikrofonu, oraz 
z odpowiednio obliczonego WmoacnTu 

łj cza, do którego powinny bv~' przvłą. 
"czone linie przewodowe, prowadzące 

do głośników zainstalowanych w "po­
szczególnych salach, i wreszcie z sa l 
mych głośników. Mcc wzmacniacza 
jest ściśle zależna od ilości głośni­
ków i wielkości sal.

Jeżeli instytucja publiczna, która 
pragnie założyć taką centralną insta­
lację odb.orczą z rozgałęzionymi głoś 
nikami nie ma do dyspozycji prądu o. 
świellem owego do zasilania odbior. 
nika i wzmacniacza, wtedy oczywi­
ście sytuacja jest gorsza, bo energia 
dostarczona przez baterie ze w zgię. 
dów technicznych nie może być duża. 
istnieją jednak układy wzmacn aezy 
bateryjnych, bardzo wydajne, w któ­
rych moc akustyczna, dzięki specjai. 
nemu układowi, naogół bywa wie- 
hsza, niż moc doprowadzona. Są to

n ZWane okłady wzmacniaczy kla­
sy B, do których potrzebne są specjał 
ne lampy, i  w tym  jednak przypad- 
, me można przekraczać mocy aku­

stycznej 3 W attów na jeden wzmac­
niacz t j. nie nużna takjn  odbiorni­
kiem obsłużyć więcej, n.ż 300 słucha­
czów, zachowujądych w czasie słucha 
ma zupełną ciszą. Takie odbioru ki 
wystarczają dla obsługiwania szkół
powszechnych.

Przewody prowadzące od wyjścia 
wzmacniaczy do głośników w salach 
miiazą byc znakom:c e izolowane i po 
winy byc grube, t. j. przekrój drutu 
powinien byc me m m ejszy niż 1 mm. 
kw., a izolacja powinna być gumowa. 
Najlepiej nadaje się do tego celu ka­
bel, używany do instalacyj św ietlni eh 
N a zewnątrz budynków należy a iy .  
wać drutu telegraficznego, gołej: s* 
miedzianego o przekroju 2 mm. Iw! 
dla odległości nie przekraczających  
250 mtr.

Wewnątrz budynków przewody po. 
winny biec najkrótszą drogą, uajlę. 
piej dołem, pod Lstwami podłogowy, 
mi, gdyż górą zwykle idą przewody 
oświetleniowe. Głośniki powinny być 
zawieszane na środku krótszej ściany 
sali, pod samym stropem, w pozycji 
nieco nachylonej w dół, tak by obej­
mowały swym zasięgiem możliwie 
największą ilość miejsc siedzących, 
czy stojących na sali. .  i

P iek ło  dzieci
•N ational Child Łabor Coni' 

mittee“ (Komitet Pracy dzieci) iv 
Stanach Zjednoczonych w swym  
ostatnim sprawozdaniu podaje, że 
W' niektórych kopalniach w sta­
nie Missouri i przy połowie kre­
wetek nad zatolup meksykańską 
pracuje wielka liczba młodocia­
nych, wśród których jest spora 
liczba 6 i 7-letnich dzieci.

fT śród tycn młodocianych ro­
botników panuje niesłychana nę- 
d~a, nieuctwo i analfabetyzm, 
l e n  tragiczny stan rzeczy zadaje

U' 80 rodzinach górniczych, zba 
danych przez przedstawicieli Ko­
mitetu, było 86 dzieci w t ieku  
lat 15 i niżej, które pracowały w 
kopalu’ach. Z nich 32 były w  wic 
ku lat 13 i niżej-

Przeciętny zarobek tych dzieci 
wynosi 32.87 tygodniowo za pra- 
cę od 9 do 10 godzin dziennie. 
100% tych dzieci przez cały rok 
nie uczęszczało do szkoły.

Połów krewetek nad zatoką 
meksykańską rozpoczyna się po­
między 3 a 7 rano i w wielu wy

kłam twierdzeniu reakcjonistów, padkach kończy się o 9.30 wie-
ze poprawka do Konstytucji fede­
ralnej w sprawie zakazu pracy 
dzieci jest zbędna.

czorcm. Za tę pracę d z ’eci pobie­
rają od 5 do 25 centóic za go­
dzinę.

ARK. AWERCZENKO

Człowiek z zepsutym zegarkiem
pr^ lo ży ła  Halina PiUchows;ta ,

przeczyta świeżo o
rona. upieczonego ByUsadowił się wygodnie w fote­

lu, przyjrzał mi się uważnie i rzekł 
z satysfakcją:

— A więc tak pan wygląda...
— Tak — uśmiechnąłem się 

skromnie.
— Od dawna już pan pisuje?
— Od czterech lat.
— Ho - ho! To też pomyślą 

łem sobie: może i ja co nap iszę!
— Napisał pan? — zaintereso­

wałem się.
— Napisałem. Przyniosłem. 

Chciałbym a was umieścić.
— Czy pan już przed tym pisy­

wał?
— Nie. Głowę miałem czyni 

innym zaprzątniętą. A teraz — 
uporałem się z interesami, żonę 
wysłałem na wieś, no, i wie pan 
— zacząłem się nudzić. Cóż, po­
myślałem sobie, spróbuję coś' na­
pisać! A  więc, napisałem i przy­
niosłem. He-he! Niechże ‘ pan

— Dobrze. 7 - .
tylko korektę i w  W,1? " Sk° nCZ? 
panu służyć WÓWczas będę mógł

Był to dlug0n_, 
czyzna w c z a r n i  n,em!ody 
chudej, żylastej m^ y narce. Na 

Obrzucił spojr-, brylant.

powodzi. mn,e, gdy się tak
— Komu?
—  O t, choćby

zarabia, czytują JJanu- Pisze Pa»
— Nie łatwo j ^ " 3'. .

* rozfar™ . P 'sac — rzu clfcm z  roztargn,e .
— No, to zależy ‘ 

kład, usiadłem i 
razu udało.

Odsunąłem n ie u ^ ,,
j-tę i zapytałem: C:;oną kore

Gdzie jest p a ń sn  ,
_  Służę panu. au rekopis?

. Ja, na przy-
Jakos mi się od

aninki moje:

piętnaście kopiejek od wiersza. A 
następne utwory zależnie od umo­
wy. Za debiut mogę ostatecznie 
wziąć taniej.

Dobrze. Odpowiedź za dwa 
tygodnie.

Zerknąłem od niechcenia na po­
czątek leżącego przede mną ręko­
pisu i zauważyłem:

— Nie można, proszę pana, pi- 
s a t . „S.once świeciło na schyłku 
widnokręgu"....

— To drobiazg — uśmiechnął 
się dobrodusznie. — Poprawi pan 
To dopiero pierwsze kroki. No, 
czas na mnie. Nie chcę i sobie i 
panu zabierać drogiego czasu.

Wyjął zegarek, spojrzał i rzekł: 
_  Do kroćset! Znów stanął.
— Zepsuł się? — zagadnąłem.
— Tak, dawałem do reperacji— 

nic nie pomogto.
__ O, bo też ci zegarm istrze! 

M oże mi g o  pan p ozw o li obejrzeć, 
a nuż uda mi się z nim coś zro ­
bić.

Spojrzał na m nie ze zd z iw ię , 
niem.

— A to Pan i zegarki potrafi na
prawiać?

—  A tak... To drobiazg.
Wziąłem z jego ręki zegarek, 0-

tworzyłem dolne wieczko i zaczą­
łem się bacznie w patryw ać w kom­
binację kółeczek i sprężyn.

— Cóż... spróbujemy.
W ziąłem scyzoryk i zacząłem

dłubać. Dwa kółeczka wyskoczy­
ły i upadły na biurko.

Aha! — rzekłem z satysfak 
cją. — Dobrze ci tak!

W ymacawszy palcem cienką, 
jak pajęczyna, spiralną sprężynę, 
podvvażyłem ją paznokciem i roz­
kręciwszy wyciągnąłem. Równo­
cześnie wyjąłem też dwa jakieś 
m.oteczki, połączone pałączkiem.

— No, ■ co? — zagadnął mię pi­
sarz, obserwujący ze zdumieniem 
mą pracę.

— Ha, cóż! — wzruszyłem ra-
V7 d'ubu^ c z koperty 

resztki mechanizmu. Zegarek taki
jak mnę. Tyle tu różności nagro­
madzono, że sam diabeł by sie na 
tym me poznał!

Gość zerw ał się z miejsca, o b ­
rzucił roztargnionym spojrzeniem 
w ypatroszony zegarek i w rzasnął:

—  A czy pan sam... zna się choć 
trochę na zegarkach?

— Jakby to panu powiedzieć... 
Raczej się nie znam.

— I nigdy się pan nie zajmował 
zegarmistrzo&twern?

— Prawdę mówiąc, nie. Dopie­
ro teraz... troszkę.

Zgarniając do opróżnionego ze­
garka wszystkie kółeczka, spręży­
ny i młoteczki, ryknął:

—  A więc, po kie licho, nie m a­
jąc zielonego pojęcia, bierze się 
pan nie do swoich rzeczy?

W ówczas rykhąłem i ja :
— A czy pan lepszy! Po kie li- 

cho bierze się pan do literatury, 
nie mając o niej zielonego pojęcia? 
Czy się panu wydaje, że trudniej 
jest naprawić zegarek, niż napisać 
dobry utw ór literacki?

I obaj od razu ochłonęliśmy. 
Gość się roześmiał i powiedział:

— Cóż, jechał pana sęk! Jeśli się 
ta rzecz nie nada, przyniosę inną

— Dobrze! — zgodziłem się. — 
Jeśli ma pan jeszcze jaki inńy ze­
garek, to niech go pan przyniesie 
Może się obaj w końcu nauczymy.

ftatiis warszawskie
ŚRODA, 29 grudnia.

WARSZAWA I. 6.15 Kolęda. 6.20 
Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Uz.eiuuk. 7.15 Muz. (pły-y). 12.00 
Hejnał z Krakowa. 12.U3 Aud. połud. 
15.30  ̂ W;au gospod. 15.45 Chwi.w* 
pytań d!a dzieci starszych. 16 00 
skrzynka językowa. 16.15 Radujcie 
się narody (kolędy egzotyczne). 17.00 
KowsJscy się odnaleźli — pow: ;ść 
mówiona. 17.16 Kec. wiolonczelowy 
iadou.-za L ifana . 17.50 Podania — 
pog. prawnicza. 18.00 Wiad. sporto. 
we. 18.10 Muz. lekka (płyty). 18.30 
Program. 18.35 Aud. dla wsi. 19.00 
,.Autorki" — humoreska H. S.enJde- 
wicza. 19.20 Rec. śpiewaczy Maryli 
de Wolley. 19.35 „Cieszkowski" — 
odczyt, wygł. prof. Sobeski. 19.50 
Pog. akt. 20.00 Koncert rozrywkowy 
lp ły fv). 20.45 Dziennik. 20.55 Pog. 
akt. 21.00 Koncert chop.newski w  
wyk. Z. Dygata. 21.45 Kwadr uis 
ioezji. 22.00 Koncert rozrywkowy w 
wyk Ork. Wileńskiej. 22.50 Ostatn. 
dziennik.

WARSZAWA II. 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.00 Parę in . 
formacji. 14.05 Program. 14.10 B eet­
hoven (płyty). 15.00 Pog. Rachunki 
aomowe. 15.15 Wiad. sportowe. lt>.20 
Zespół Stefana Rachona. 18.00 Jak  
-słuchać nowej muzyki. 18.30 Leódae 
stoLcy. 22.00 „Teatr a wojna" —  
tel.eton, wygł. Jerzy Zagórski. 22 16 
piosenki i auety w wyk. J. Godtew. 
skiej i A. Boguckiego. 19.00 Muz. 
lekka (płyty). 19-55 Życie kulturalne

CZWARTEK, 30 grudnia
WARSZAWA I: 6.15 Kolęda. 6.20 

Gimnastyka. 6.40 Muz. (płyty). 7.00 
Dziennik. 7.1-5 Muz. (płyty). 12.00 Hej 
nał. 12.03 Aud. połudn. 15.30 Wiad. 
gosped. 15.45 Wędrówki muzyczne. 
16.15 Ork. mandobnistów. 16.50 Pog. 
ekt. 17.00 „Lwowska skarbnica kul­
tury narodowej1' — reportaż. 17.15 
Rec. for.ep. M. Trombini — Kazaro. 
17.50 Pog. i w.ad. sportowe. 18.10 
Skrzynka ogólna. 18.25 Program. 
18.35 Aud. d.a młodzieży wiejskiej. 
18.55 „Kontrakt ślubny" — słuchowi 
sko Rudolfa de Cordovy (Angliaj. 
19.30 Kolędy polsk'e. (Tr. do Stock, 
holmu). Kolędy szwedekie (Tr. ze 
Stockholmu). 19.50 Pog. akt. 20 00 
„Saldo piosenek (za rok 19371“. 20.45 
Dzienn k. 20.55 Pog. akt. 21.00 „Pre­
liminarz piosenek (na rok 1988)“. 
21.45 „Uziemiony Eros" — szkic ii. 
terack. 22.00 Konc. kamer.: J. Hu- 
pertowa — śpiew. Kwartet fortep.a- 
nowy.

WARSZAWA II: 13.00 Koncert roz 
rywkowy (ply-y). 14 00 Parę informa 
cyj. 14.05 Program. 14.10 Koncert so . 
listów: Jadwiga Draże — skrzypce,
Ryszard Gruszczyński — baryton. 
15.00 Jak spędź ć święto? 15.10 
Wiad. sportowe. 1515 Ork. A. Fur. 
mańskiego. 18.00 Mozart: Akt I ope. 
ry „Don Juan" (płyty). 19.55 życie 
kulturalne stoi cy. _ 22.00 O dawnej 
cenzurze warszawskiej — Felieton W. 
Rapackiego 22.15 Piosenki w  wyk.
St. Witasa (płyty)- 22.30 Muzyka ta- 
noczna z kawiarni „Cafć .  Club" i z 
płyt.
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Z Y C I E

I Tow. Wenr#.* Werner
1 3

Dnia 26 b. m. zmar! tow. Hen 
ryk Werner, długoletni członeft 
Związku Robotników Przemysłu  
Spożywczego w W arszawie.

Tow. Werner należał do naj 
lepszych towarzyszów z zawodu 
wędliniarskiego i odznaczał się 
dużą świadom ością klasową > 
przywiązaniem do organizacji za

wodowej .
W yprowadzenie zwJok nastąpi 

z kaplicy przy ul. Oczki w dniu 
29 b. m. o godz. 9 rano. Do u- 
\iziału  w  pogrzebie wzywa Zarząd 
Główny Związku Robotników  
Przemysłu Spożywczego.

Cześć pamięci zmarłego towa  
raysza!

Wystawa gwiazdkowa
w salonie Cz. Garlińskiego w Warszawie

Zasłużony Salon sztuki Cz. Gar­
lińskiego (M azowiecka 8 ), jeśli 
chodzi o urządzenie pełnego sma­
ku pokazu artystycznego, to nie 
ma u nas godnego siebie konkuren  
ta. Z łożyła się na to  długoletnia  
tradycja te j  znanej placówki, k tó­
ra, jak  wiadomo, w idziała u sie­
bie narodziny wielu nowych prą­
dów i kierunków w m alarstwie i 
gdzie debiutowała cała niem al na­
sza elita  artystyczna z  ostatnich  
lat dwudziestu. Malarstwo wysta­
wiane w  tym  Salonie nie zawsze  
w praw dzie dogadza przeciętnym  
gustom publiczności i jest prze­
znaczone raczej dla kulturalniej- 
szego odbiorcy  —  lecz sposób, w  
ja k i jest tam ono podane, może 
zadowolnić wszystkich, spełniając 
tym sam ym  ważne rolę w krzewie­
niu kultury p lastycznej wśród 

- n u  u r — iM

mas.
Urządzona w tym  Salonie „wy­

stawa gwiazdkowa “  m oże również 
Zainteresować tak laika, jak  i w y­
trawnego znawcę sztuki. Już w i­
tryna sklepowa pom ysłowo urzą­
dzona przez utalentowaną art. 
dekor. M. Gralewską, wprowadza  
nas w  ów zaczarowany św iat sztu­
ki, gdzie liczne prace art. mai. 
W odzyńskiego, Mazaraki • Dzie­
wanowskiej, Iwanowskiego, Nar- 
towskiego, K om iercw skiej, Siwier 
sk ego i in, tudzież doskonała gra­
fika, dają  dużo zadoicolenia este­
tycznego, rywalizując z  wyrobam i 
przem ysłu artystycznego i sztuką  
stosoicaną, wśród których liczne 
drobiazgi na upom inki świąteczne 
są wyłącznie produkcji krajowej, 
rugując szczęśliwie obcą tandetę  
zagraniczną. ■ W.

W A R S Z A W Y

Kronika w f p i d k ś wŚmierć chłopca pod lodem
Tragiczne zakończenie ślizgawki

Koledzy Czesław W ięcek, lat 
14, i W acław Łobuch, lat 13, za ­
mieszkali przy ul. Grochowskiej 
nr. 210, korzystając z feryj św ią­
tecznych, wzięli łyżwy i wybra'i 
się na ślizgaw kę na jeziorko P a­
derewskiego przy zbiegu ul. Mię 
dzynarodowej i Grochowskiej, 
Chłopcy wjechali na środek je­
ziora. W  pewnej chwili cienka po 
włoka lodu zarwała się pod ninv 
i obaj wpadli do wody ginąc pod 
lodem. Kilka dziewczynek ślizg a ­
jących się przy brzegu widząc

Na
po.

wypadek poczęło krzyczeć, 
alarm nadbiegli strażnicy z 
bliskich Zakładów Tele i Radio 
technicznych, którzy pośpieszyli 
tonącym z pomocą. W ięcka, któ-

ZACZADZENIE
Nocy wczorajszej w  domu nr. 17 

przy ul. Kowieńskiej wskutek źle 
funkcjonującego pieca zaczadziała  
rodzina Bogackich złożona z 5-ciu  
osób. Nad ranem przebudziła się 
Stefąąia Bogacka, łat 36, odczuwa 
jąc silny ból głow y i ogólne osła

dy został pod lodem, wydobyto bienie. Domyśliła się przyczyny i
dopiero po kilku godzinach. Do 
Lobucha wezwano pogotow ie, któ 
rego lekarz po udzieleniu pomocy 
przewiózł go do domu.

Zwłoki tragicznie zmarłego 
W ięcka wydano zrozpaczonej ro 
dżinie.

Pod g i l o t y n o  k ó ł
Tajemniczy s a m o b i ja  rzucił się pod pociąg

M otorowy pociągu elektryczne­
go W awer —  W arszawa, prowa­
dząc wczoraj w godzinach w ie­
czorowych pociąg do W arszawy, 
zauważył w  pewnej chwili, że z 
boku nasypu w yskoczył jakiś o so ­
bnik i położył się w  poprzek na 
szynach. U siłow ał zahamować 
pociąg, jednak było już zapóżno 
i  przejechał sam obójcę, odcinając

Strategia pani Heli
R óżni byw ają m ężow ie, są  źli i są, 

podobno, dobrzy. A le  w szyscy  m ają 
tę sam ą przykrą w łaściw ość: n ie  lu­
bią w ydaw ać penięrR y. T aka już jest  
natura m ężczyzn!

W iedziała o tym  dobrze z w łasne­
go  i cudzego dośw iadczenia pani H e­
la. I, kiedy chciała m ęża nam ówić na 
jak iś w iększy sprawunek, n ie  przyślę  
pow ała odrazu do ataku, a poprze­
dzała go  d łuższym i w ybiegam i stra . 
teg czn y m i. Teraz, kiedy zbrżała  się  
gw iazdka, pani H ela postanow iła ko- 
n e c zn ie  dostać od m ęża futro, kara­
kuły, a przynajm niej łapki karaku­
łowe. Zawczasu zaczęła naprowadzać 
m ężowski ospały m ózg na m yśl o k o . 
n eczności nabycia futra. W racała z 
m iasta, udając straszliw ie  zz ięb n ętą  
O tulała się  kilkom a pledam i, us ło. 
wała szczękać zębam i i jęczała;

—  Zimno mi... S łyszysz?  Twojej 
ptaszyn ie zim n°! T w °ja  ptaszynka  
zm arzła!

—  N ie, b iegaj po całych dniach p° 
m ieśc e, n e gap się  godrinam i na 
w ystaw y sklepow e, to nie będziesz  
m arzła —  odpowiadał tyran mąż. —  
T erm om etr wskazuje kTka stopni 
ciepła... W cale n ie je st tak z'mno...

— T o  ty  głupiem u term om etrowi 
więcej w ierzysz, jak  w łasnej ż<>nie?—  
rzucała z  rozgoryczeniem  pani łle la  
i dalej grała  r«lę zziębniętej ofiary.

Po pewnym  czas'e przystąpiła  d" 
w yraźniejszego form ułowania swych  
pragnień:

— Takie śliczne i takie tan'e futra 
widziałam ... Gdybym m iała futro, t°

bym tak nie m arzła...
M ąż udawał, że  nie sły szy .
W reszcie pani H ela przystąp iła  d° 

sztu n n u .
—  Do grobu m nie zapędzisz! Czy 

nie w idzisz jak m i zim no? —  m ówiła 
drżąc jak  osika.

M ąż nic n ie odpowiedział i w yszedł 
na m 'asto.

Kiedy wrócił, rzekł radośnie do na- 
ni H e li; —

—- N ie  m artw  się  już, kochanie! 
pom yślałem  o mojej biednej zzięb­
niętej p taszyn ie!

P ani H ela aż podsk°czyła z rado. 
ści.

—  C °? K upiłeś mi futro?
—  Futro? N ie ! N a co futro? K upi. 

łem  w span'ały p'ecyk elektryczny. 
Jak wrócisz zm ar,m 'ęta, mom enta!, 
nie będziesz m ogła  się  rozgrzać.
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Nasza r u b r y k a
BEZRO BO TNY w  b. trudnem  po­

łożeniu, prosi o jakąkolw iek pracę.
Ł askaw e zgł. pod „Druk“.
JA K IEJK O LW IEK  PRAC Y po­

szukuje pozostająca bez środków dc 
życia m atka 3 dz:ed . Z głoszen ia do 
adm. „Robotnika".

EKSMITOWANA cd szeregu mieńę- 
cy, wraz z chorym synem, zwraca się o 
doraźną pomoc oraz o ciepłe ubranie 
dla syna i siebie. W i a d. do Adm. „Ro­
botnika", Warecka 7 dla Hajdukowej

BE7PŁAT? J "RAKTYKI buchał- 
teryjnej poszukuje maturzysta. Ogrodo­
wa 24, m. 28, Lewin

P r z ę d ą  w  g rssy  
B iu ra  Pożyczek  L om bardo- 

wycii P. li. i?..
W  dniach 30 i  31 grudnia 1937 r. 

Biuro P ożyczek  Lom bardowych P . K. 
O. nie będzie załatw iało spraw zw ią. 
zanych z udz:e!an em  pożyczek na ta .  
staw  papierów w artościow ych, ich  
prolongatą i t. p.

Roboty
przy r ozbudowie  rzeznf

Roboty przy rozbudowie Rze­
źni trzody przy ul. Sierakówskiej 
znajdują się w  końcowym sta­
dium. Po wykończeniu i urucho­
mieniu hali hurtu i odwieszalni 
prowadzona jest obecnie budowa 
hali uboiu, której wykończenie 
przewiduje się w ciągu zimy. W y 
konywane obecnie Inwestycje 
przy rozbudowie Rzeźni na Pra­
dze są ostatnim etapem tej pra­
cy.

W  roku przyszłym będą rozpo­
częte roboty około budowy w iel­
kiej Centralnej Rzeźni na Żera­
niu. Kubatura hali hurtu i odwie- 
szalni w ynosi 8.100 m. kubicz- 
nych, hali uboju zaś 7.500 m. ku- 
biczmych. Ogólny koszt budowy 
hal hurtu, odwieszalni oraz obo­
ju trzody wyniesie 810.000 zło­
tych.

mu głow ę i stopy. Głowa poto­
czyła się do pobliskiego bajorka.

Przy denacie żadnych dokumen 
Łów nie znaleziono. Na torze ko­
lejowym leżała kartka z napisem: 
Tadeusz Skiba, robotnik, lat 23, 
Dzika nr. 4. Po sprawdzeniu 
okazało się jednak, że osobnik  
tego nazwiska został przed kilku 
miesiącami z „Cyrku" wymeldo- 
wańy.

Policja prowadzi dochodzenie 
ce'.em ustalenia tożsam ości samo- 

i bój cy.

Kr o n i k a  o r g M l z a t y  n i
DZIELNICA P P S , M ARYM ONT- 

ŻOLIBORZ. Posiedzenie kom itetu w  
środę dnia 29 b. m. o godz. 7.30 w:ecz, 

D ZIELNICA JEROZOLIM A. W  
czw artek, 30 grudnia 1973 o  g. 18.30 
szkoła partyjna.

OKRĘGOW Y W YDZIAŁ  
MŁODZIEŻY P. P. S.
W .W A  PODM IEJSK A

w zyw a w szystk ich  delegatów  kół 
m łodzieży do przybycia na posiedze­
nie W ydziału, które odbędzie się  w 
pon edziałek t. j. 3 styczn  a o g. 6 
p. p. w  lokalu W arecka 7. Spraw y  
b, ważne.

natychmiast zaalarmowała sąsia  
dów, którzy w ezwali pogotow ie  
ratunkowe. Lekarz udzielił pomo­
cy Bogackiej, jej córkom, Jadwi­
dze, lat 12, uczenicy, Elżbiecie, lat 
8, uczenicy i Romualdzie, lat 5 oraz 
synowi Tadeuszowi, lat 10, ucz­
niowi i pozostawił ich na miejscu. 
ZATRUCIE GAZEM ŚWIETLNYM 

W  domu nr. 148 przy ul. Czer­
niakowskiej uległa zatruciu gazem  
świetlnym Wiktoria Kampisty, lat 
39, przy mężu, zam. tamże. W y­
padek wydarzył się wskutek nieo­
strożności. M ianowicie dziecko jej 
bawiąc się w  kuchni odkręciło ku­
rek od gazu, czego nie zauważyła. 
Dopiero po pewnym czasie poczu­
ła osłabienie, zaalarmowała domo­
wników. Lekarz pogotow ia udzie­
lił jej pomocy i pozostaw ił na 
miejscu.

NA JEZDNI
Na ul. Bagno dostał się pod 

przejeżdżający sam ochód M ojs/e  
Licht-eńberg, lat 11, przy rodzi­
cach, zam. przy ul. Skórzanej nr. 
6. Lichtenberg doznał tłuczonej 
g ło w y tw a r z y  oraz szeregu ogól­
nych obrażeń. Pomocy udzielił mu 
lekarz pogotow ia ratunkowego.

NAGŁY ZGON 
Na ui. Bugaj przechodnie zna­

leźli jakiegoś mężczyznę leżąc ?go 
bez przytomności na chodniku.

gotow ia ratunkowego, który stwier 
dził zgon z przyczyn nieustalo­
nych. Był to W ładysław Łajszczak 
lat 35, robotnik, zam. przy uh Bu­
gaj nr. 25.

UDERZONY SZTYLETEM
W  czasie ubiegłych św iąt po­

wstała sprzeczka pomiędzy Bole­
sławem  Pawlarczykiem, lat 32, 
mieszkańcem Marek, a pasierbem  
jego, Bolesławem  Młynarskim, lat 
22. W  czasie sprzeczki pasierb 
uderzył sztyletem w lew y bok oj­
czyma. W ezw any lekarz stwierdził 
poważny stan zdrowia rannego. Po 
wiadomiona policja w szczęła do­
chodzenie.

POD GROZĄ TOPORA
Na posterunek policji w Rember­

towie zgłosił się Bolesław  Michało­
wicz, zam. przy ul. W igury nr. 10 
w Rembertowie i zam eldował, ze 
jakiś osobnik pod groźbą topora 
wymusił od niego złoty 10 gr. na 
wódkę. Policja ustaliła, że wymu­
szenia dokonał Kazimierz Kowal­
czyk, zam ieszkały również w  Rem­
bertowie.
SAMOBÓJSTWO CZY ZBRODNIA

W czasie św iąt zmarł wskutek  
rany postrzałowej Bolesław  Jusme 
wicz, mieszkaniec N ow ego Dworu. 
Juśniewicza pochow ano jako sa ­
mobójcę.

W  dniu wczorajszym  rodziną 
tragicznie zmarłego zgłosiła się do 
prokuratora z prośbą o przepra. 
wadzenie sekcji zwłok Juśniewi­
cza, bowiem przypuszczają, że Juś 
niewicz został, zastrzelony -przez 
Stanisława G ołębiowskiego, który 
miał dokonać zabójstwa z zazdro­
ści o narzeczoną Szatkowską, któ­
rą odbił mu Juśniewicz. Energicz-

W ezwano natychmiast lekarza po- ne dochodzenie w  toku.

Co wyśw etlają K in a ?
70): „X—  27“ i

39): „Eskapada" i
„Ro 107 w zyw a pomocy".

„Gdy kw itną bzy".

T . U . R.
O dczyty w  Stowarzyszeniu byłych  

W ięźniów Politycznych  (Sanatorska 36. 
m 13). W czwartek. 30 b. tn. 6 godz. 6 
w lecz. tow. Stefan Osuchowski w ygłosi 
odczyt na tem at: „W spom ni*nia z ze­
słania". Wstęp wolny dla członków  i 
wprowadzonych gości.

OGŁOSZENIA D 31I1 '

Co grają w teatrach ?
TEATR A T E N E U M : Codziennie

wiecz. sztuka G. Zapolskiej „Prana  
M aliszewska".

T E A T R  W IELKI: D ziś w e środę 
„Słońce M eksyku", w  czw artek „Tos- 
ca", w p iątek  ^Ptasznik s  Tyrolu".

T E A T R  NARO DO W Y: W iecz.
„Skiz" Zapolskiej.

T E A T R  N O W Y : D ziś i jutro ostat 
nie przedstaw ień a „Powrotu Mamy".

W piątek d;i. 31 b. m. —  w  Syl- 
w ęstsr  — prem  era kom edii Pirandc-1 
ia p. t. „A'eż to  n ie na serio" w  reż. 
Bcrowsk ego.

TEATR POLSKI. W iecz. „Gałązka 
K „maryim Z. N ow akow skiego.
. TEATR M AŁY: W iecz. komedia

Ą. Cw ojdzińskiego „Freuda teoria 
nów". ; ,

TEA TR  L E T N I: C odziennie „Pod
/dcm  przym usowym ".

TEATR ivAM ERALNY: Codzien­
nie „W spółczesne".

TEATR M AŁE QUI PRO Q U O : 
Wobec generalnej próby dziś przed, 
sław ien ie  zaw ieszone. W czwartek  
prem iera rewii pretensjonalnej p. t. 
,.Z Meion kiem  na bak er"  z udziałem  
Toll K orianówny, O. K am ińskiej, H.

|  POSADY POSZUKIWANE

„Ależ to nie na serie"  
w Nowym

W Teatrze N ow ym  dobiegają koń­
ca próby z komedii L. Pirandella p.t. 

, „A leż to  na serio", w  przekładzie 
[Z ofii Jach meek: ej, J e st to jeden z 
: tych utworów P irandella , które ,kre. 
! ślić m ożna, jako typ realistyczny, ń  ę 
j m niej jednak, zarówno tok przem ian  

psychologicznych, jak i  sam a techni­
ka dram atopisarska każdą sceSą czy 
dialogiem  w ykazują, iż w yszły  sp>d 

j pióra tak znakom  tego  analityka i pi* 
sarza, jak Pirandello.

Sztukę tę  reżyseruje K arol Borow­
ski. oprawę zaś plastyczną przygo­
tow uje prof. Jarocki. G łówne role ,d -

Poszukujem y akw izytorów  ( e k ) - n a  tworzą: pp. L ndorfów na, M acherska, 
stałą  pensję — prowizję Złota | B rzezińska, D am ięcki, Skonieczny, Dosta łą  pensję 

59 29 — 10— 12. 259 m in a k , K rzem iński, 
cierski.

Ł apiński i Cie‘

Kamińskiej, A. Dymszy, T. Olszy, A. 
B oguckiego i W. Orłowa.

Prem iera zapow'ada s.ę  w ielce sen­
sacyjn ie  i w zbudziła duże za;nterer>. 
w a n e .

T EA TR  M ALICKIEJ: Codziennie
„M ięczak".

TE A T R  „W IELK A R EW IA " we 
środę i czw artek z powodu przy g o .  
towań do prem iery przedstaw ienia  
zaw ieszone. W p ą .ek  dn:a 31 b. m. 
wielka prem iera Sy lw estrow a operet­
ki Oskara Strausa „Czar walca".

STOŁECZNY TEATR POW ­
SZECH NY. Codziennie o godz. 19.ej 
„Betlejki".

T E A T R  „8.15" gra  op. Gilberta 
„Cnotliwa Zuzanna" z w ystępem  
M esalki.

CYRULIK W ARSZAW SK I: D ziś
wielka rew ia  satyryczna: „K toś z 
nas zwariow ał *.

ROSYJSKIE STUDIO DRAMATY­
CZNE (Nowy Św kt 19). Sztuka M. Ał- 
da nowa — „Linia Brunhildy", w i - i.  
I*. Wasiliewa • Sikiewicza. Przedstawie­
nia odbywają się w piątki, soboty i  j 'e 
dzielę. Pocz. o godz. 20-ej.

[ RADIO I TECHNIKA ]
Gdy szukasz audycji w eterze kup 

radio sobie w #  t ł  Cfe K C U

■moszKiBOŁU GŁOWY

CER-Zi DOROSŁYCH Z N A K I E M
FABR.

Dogodne warunki sp łat. Pełna gw a­
rancja fabryczna. CER, E lektoralna  
30,. te l.. 2 .96-26. Cenniki w ysyłam y na  
żądanie.

R A D  I 0 - Z  A M I AN A
starych aparatów  na nowe firm : 
Phil ps —  T elefunken —  Union —  
Radiopren —  K osm os —  H ornyphon  
za dopłatą. P rzyjm ujem y Pożyczk  
Państw ow e. W arunki najdogodn.ej-

R A D I O P R E N
PL Żelaznej B ram y 2 (obok Ogrodu 

Saskiegol. T elefonow ać 527-66.

PSZCZÓŁKA

jw*v GRYPIE iSCATARZS

MIEJSKI 8 810św  ęta 4, 6, 8, 10.

(I

Bilety ULGOWE do odwołania 

K I E  W A 2 N E l

A D R IA : „Czar Cyganerii" z K ieparą J M ASK A (L eszno  
A T L A N T IC : „K siąże i żebrak" » R° se  Marie".
A N T IN E A : „W ysna w pł';m eniech" M EW A (U Jża 

i jW a lc  królewski"
AMOR (E lek toralna 45): „E skapa- M IEJSK I

da" 1 „K atastrofa  sam olotu".
AK RO N: „Papa się  żeni" i „L atają­

ca m ysz". I
A S : „N iew idzialny prom ;eń" i „Przy;

gody pechowca". i
BA ŁTY K : „T ow arzysze broni".
B IS (E lektoralna 21): „Ada to n ie '

wypada" i „B«lek i L °!ek“,
CASINO: „Halka", 
i A I'411II.: ..Znachor"
COLOSSEUM : „O statnia salwa".
CZARY: „O statn a n°c skazańca".
ELITE (M arszałk°w ska Nr. 8 1 1)

„M atura" i „Nieznośna dziew czy  
na".

E UROPA: „życie uhey".
E D E N  (M arszałk. 31): „Władc;

wpdnego św 'ata".
FAM A:,. Skłamałam ".
FILH ARM O NIA: „U łan księcia Jó­

zefa".
FLO R IDA : „Brutal" i „Pat i P a ta .  

chon".
FORUM (N ow iniarska 14): .Zamek 

tajem nic" i „Pasażerka na gaoę".
HOLLYW OOD (H oża 2 9 ):  „Tarzan  
■ —  zielona bog’ni".
H ELIO S (W olska 8): „Ty, co w O.

strej św iecisz bramie".
IM PERIA L: „ św ‘atła bulwarów"
ITALIA (W olska 3 2 ): „Jego Rota

rybka". j i rewia.
JU R A T A  (Krak. Przedm . 66): ..Za-1 PR A SK IE  OKO (Zygm untOwska 10)  
nom niana sym f°n 'a“. , j „Dwa dni na w jrau" i  „Fredek
KOM ETA (Ch!c dna 4 9 );  „Diabły wy „szczęś! wia świat",

M U C H A  (D ługa 10): »P °cią g  »r'd*
_ m °“ ,

Pcd I N O W A  TOM BOLA: „Pam iętnik .d e ­
tektyw a" i  „Spotkali się  w Paryzu -

PA L L A D IU M : „Podwójne w et* 1* '•

PAN (N ow y - św ia t 40): „F lip  i 
jako jej obrońcy".

PETIT TRIANO N (Sienkiew icz* 8 ) .  
„ N e ufaj mężczyźnie", ł „P °sw ię .
cen.e".

PO PU L A R N Y  (ul. Z am ojskie*0 20)- 
„Tajny plan R-8 i rewia.

PROM IEŃ (D zielna 1 ):  „Trędo 
i „Pan Redaktor s*aleje“.

' PRAG A (Targowa 7 1 ):  „Skłam ałam "

brzeży" i rewia.

K O M E T ATlno- 
Teatr
u! Chłodna 49. tei. 6.48-51

.Diabły W ybrzeży" —  to  saga  
bohaterska o nieustraszonych lu­
dziach, n ie znających dnia ani 
godziny.

[ KUPNO I SPRZEDAŻ

DZIAŁ LEKARSKI
D r . Z . F a l n t y n ^ . 3 6

w niedzielę do 2-ej

Wenfr j i czae,  płc iowe,  skóry
w lecznicy Koiea 7

Maszyny do szycia . N ow oczesne mo 
dele. D ługoletnia  gw arancja. Do.

godne warunki, 
na 45.

Jerzy  Szy lit,

w yłączn ie dla

R E U M A T Y K Ó W
Ziel- i A U iR E T Y K Ó W
924;Zyr.na od 10— 1 i 4— 7, W ierzbowa 11

Ma scenie rewia

M AJESTIC ; „Niedorajda".

MAJESTIC pocz. 5, 
7. 9

W  niedz. i św . pocz. 12. 
PO R ANK I ZNIŻKOW E

HIEDOfIJDA
D Y M SZ A  - ZNICZ .  ORW ID  

uA t KO.n P a k i . R

75 ar. £ *  1 zł.Dozw. 
od 10

Dozwolone od 7 lat.

M ARS (Inwal.dów  
laha".

10): „Ogród A..

RAJ (Czerniakowska 191): „Barbara  
Radz.wiłłówna".

R IA L IO : „Anonim owy kochanek". 

RE N A  (Długa 9): „Barbara R adzi.
wiłłówna".

RIVIER A (L eszno 2 ) :  „Pic*ń skazaft
ców “.

ROM A: „M ickey —  Donald —  Pluto
—  Tęcza Disneya".

ROXY (W olska 14): „Scypion afry­
kański".

SOKÓŁ (M arszałkowska 69): „Będzie  
lepiej" ze Szczepko i T °nko.

SORRENTO (K rypska 34): „M°sk«va
—  Szanghaj" i „Zaproszenie do 
walca". i

STYLOW Y: „H rabina W ladinow". 
STU D IO : „Kraj m iłości".
ŚW IATOW ID: „Z uśm iechem  na u-

stach".
S F IN K S : .C afe MetrOpOl".
ŚW IT (N ow y św ia t 19): „Skłam a­

łam " ze Sm osarską.
ŚW IAT (Suzm a 4): „N ie u faj o b ­

czyźnie" i „Sam Dodsworth'
TON (Puław ska 3 9 ):  „Dw a dni w r« 

ju“ .
UCIECH A (Zł°ta 7 2 ):  „Trójka h u ł.

tojska". ^
U N IA  (Dzika 9): „R°binzOn K m zoe"  

i rewia.
VICTORIA (M arszałk°w ska 1 06):  

i  „Strzelec z Bengalu".

K edaklor o d p o w ie d z ia ln y ;  L U D W IK  W IN IŁ K O K Odbito w diiukarni Sd. Nlakładowo Wjrdawmczej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


